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Pasjonująca wałka o ubój rytualny 

Rząd zgłosił nowe poprawki 
Opłaty 10-'groszowe od k'lg mi'ęsa ·kos·zernego mają 'być cał'kowi:cie zniesione - Punkt, 

dotyczący znoszenia uboju rytualnego przez samorząd, również ma u1ec zmianie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Przy bar­

dzo dużem zainteresowaniu publicz­
ności i przy udziale członków rządu 
rozpoczęło się posiedzenie sejmowe. 
Nasamprzód dokonano wyboru komi­
sji handl{)wo-przemysłowej, która roz­
patrzy projekt ustawy górniczej, przy­
jęto następnie projekt ustawy wekslo­
wej. 

Odpowiadał p. Jedynakowi p. S t P i­
c z y ń s k i, który pomawia.ł go, że 
przesadz.a sprawę i ją zaciemnia. Te 
materje, które .pan poorusza, były oma­
wiane na komisji. 

J ed y na k: Nie byłem członkiem 
w tej komisji. 

M a r s z a ł e k: Zdaje mi się, że to, 
co pan mówi, nie podpada pod potzą­
dek obrad!. 

J e d y n ak: Uważam, że każda 

sprawa, takul'zędowa i społeczna, mo­
że byt w Sejmie dysputowana, jeżeli 
ktryterjoum zastosowane jest objektyw-
nie. 

Następnie ustawę przyjęto we 
wszystkich trzech czytaniach. 

Po załatwieniu szerc-gu innych u­
staw, o godz. 17,30, Sejm przystą.pił do 
sprawy nad ubojem rytualnym. Spra­
wozdanie z komisji administracyjnej 
składał p. P u ł a w s k i, poczem prze-

Emeryci walcza o był 
Co powiedz-iał delegacji emerytów wiceminister Lechnicki 

Pewna dłuższa dyskusja rozwinęła 
się przy omawianiu projektu ustawy 
o przedłużeniu urzędowania. tymcza­
sowych organów miasta Warszawy do 
1 października b. r. P. J e d y n ak 
'zwrócił uwagę, czy polega na fakcie, 
że komisarz Starzyński rozesłał do 
szeregu pOSłów i senatorów, mieszkań­
ców Warszawy, pismo, w którem za­
rzuca im niekonsekwencję i fałszywe 

określenie zarzutów, co do gospodarki War s z a w a., (Tel. wł.). Wicemini- tów, wicemin. Lechnicki oświadczył, 
tymczasowego zarządu miasta War:. ster skarb,u Lechnicki przrjął wczoraj Że chociaz przedstawi niezwłocznie tę 
szawy. ' . ; delegaęjęini'ędzyzwiązkową. zrzeszeń sprawę, to j~dnak zaznaczył, że nie 

M a r El z a ł e k: SpTawę, którą choo emerYtalnych, w skład której wchodzi- chce brać zooowią.zatt i 8IŻeby nie u­
Pan omówić, mógłby Pan tylko złożyć li: Gaweł ze Ślę.ska, Gizella z PO'zna- ważali, że sprawa została przez niego 
jako osO'biste oświadczenie. Nie jest nia, gen. Kędzierski z Poznania, Rei- załatwiona. Skarb państwa nie zniósł­
ona na Jl()rz~.ku dziennem. Proszę m6- chełt z Bydgoszczy, oraz mjr. Szustow by tego wielkiego ciężaru, a w gorszej 
wić o przedmiocie. z Krakowa. sytuacji od emerytów znajdują się 

P. Jedyna:k zwrócił uwagę, że go- Delegacja zWll'óciła się do ministra wielkie masy ludności, zwłaszcza na 
spodarka tymczasowa zarządu miasta o wstrzYJl1anie wykonalności dekretu PoIesiu i na kresach. . 
Warszawy wykazuje tendencję do Prezydenta z listopada ub. T., obcina- Wobec takiego stanowiska, delega­
nadmiernej konsumcyjności, aniepro- jącego emerytom jednę czwartą lat cja prosiła ministra, ażeby przynaj­
duktywności budżetu. Budżet konsum- słuiby t. zw. zaoorczej, a to z powodu mniej powołana przez ministra komi­
cyjny wzrósł o przeszło 7 miljonów, tj. powołania do życia komisji, która ma sja rozpatrzyła jak najprędzej swoje 
83 proc. ŚWiadczenia na rzecz S'połe- rozpatrzeć zagadnienia emerytalne. prace i, Rżeby do' niej zostali powołani 
czeństwa, na sprawy społecznE\ tu- Posłowie i delegacja zwracali uwa.gę przedstawiciele zrzeszeń emerytalnych. 
dzież bezpieczeństwo publiczne, zosta- wiceministra na fermenty. które nUT- P. Lechnicki przyobiecał spowodow~ć 
ły w budżecie obniżorne o 6 miljonów tują w społeczeństwie z powodu tego l zwołanie tej komisji na przyszły t y­
zł. Budżet nie został obcięty o te 6 mi-I dekretu i uzasadniali konieczność dzień i prosił ' nazwisk na członków 
ljonów, ale zwiększony, czyli ZWię.k"sze- wstrzymania wykonalności dekretów komisji z ramieni.a zrzeszeń emerytal­
nie poszło na cele konsumcyjne i per- przynajmniej na CZ8JS obrad komi·sji. nych, których będzie się starnł przy 
sonalne. Mimo przekonywujących argutp.en- ustalaniu składu komisji uwzględnić. 

mawiał min. Po n i a to w s k i, któr)t 
przedłozył nowe poprawki rządowe. 
lest to już druga zmiana. w projekcie 
ustawy o uboju rytualnym. lak wia­
domo, na pierwszem posiedzeniu ko­
misji w sprawie uboju oświadczenie 
złożył wicemin. ks . . Żongołłowicz, a 
następnie już na posiedzeniu Sejmu 
min. Poniatowski zgłosił nowy projekt 
rządowy, który Sejm odesłał z powro­
tem do komisji. Komisja naogół pro­
jekt przyjęła. Z nowych poprawek 
rządowych najważniejszym jest prze­
pis, który postanawia, że gminy, w 
których ludność żydowska nie prze­
kracza 3 proc., mogą. znosić ubój ry­
tualny. 

Poprawki komisji do projektu rzą,­
dowego przewidywały, że gminy mogą. 
znosić ubój rytualny tam, gdzie lud­
ność żydowska nie przekraczR 15 proc. 

Na ławach ministerjalnyoh zasiedli 
ministrowie: Kaliński, Raczkiewicz, 
Poniatowski, Górecki, laszczołt, Świę­
tosławski oraz wiceministrowie: Lech­
nic ki, Raczyński iDoleża!. 

Po referade p. PułaskLego min. 
Poniatowski IPll"zedłożył dalsze 'POPtI'aw" 
ki do PtI'ojektu Thchwaolnego w kOiffiisj,i, 
znoszgpe opłaty 10 gT 00 ikJg mię;a z u­
boju rytualnego. Poniewa,z komisj'a, !PO­
stanowiła, ze tam, g'dz.ie ludlnośC wyno­
si mniej, aniżeli 15 pro!1., można było 
znieść ubój c,ałkowicie. il'z.ąP. proponuj-e 
- jak wyżej powiedlzeli.śmty - zniesie­
nie tego procentu do 3, przyczem treś'ć 
PoPMwki rZl\idlowea ma brzmienie na~ 
stępują.ce: . . 

Przepis ustępu 1. nie ·stosuje się na. 
obszarze województw, któ:ryleh ludność 
wyznań, wymagaję;cych stosowania 
uboju specjalnyoh zabiegÓW'. wyniesie 
mniej, aniżeli 3 proc. ogółu rodności. 
Na obszrurach tych wprowadzenie Od­
miennY'ch sposobów i waru'Ilików doko­
nywania Uboju, zalety od UJOhwały, fJr­
ganów zarządzających w da,nej gmi. 
nie. Uchwala taka podlega zatwierdze­
niu przez wojewodę. 

Min. pi(miatQwSki oświadlozyt fJe 
chodzi mu tu specjalnie, o terenY 'ziem 
zachodnich. 
Zkolei przemawiał P. R u b i n s t e in. 

Niema klubów, ale są za to "mafie" ••• 
z za kulis walk dokoła uboju rytualnego 

Istnieje j'U.~ niejako oficja1na ooktrY-1 wiara, że może ono być ooloonane moc~ l pań.stwa i społeczeństwa - winny być gotowują się inne na jutro. 
na polity.ki gospoo'furczej, wypowiedzia- takich czynników, jak wolna gra sił go.- natychmiast rozwi~zane". Powodzenie kai-dego programu go­
na w licznych przemówieniach wice- spodarczych, czy "inicjatywa prywat- Wyobraźmy sobie, że ktoś na naJra- spoda'rczego zale.ży od pu'zeloonania spo­
premjera: także i "narada gospodarcza" na", opierająca swą d!ziałalność na tak dzie gQlSpooorczej wy.stępuje z tegO 1'0- łeczeństwa, że ten program, bez istot­
dJorzuciła do niej sporo materj.aru. dziś zawodnych kryterjach "normal- dzaju !l"ezolUJCjami; że wy;raża si~ w ten nych zmian i nawrotów klu innym za­
DoMryna ta zw,raca się przeciw e taty z,.. nej Tentowności". sposób Q kartelach, jak to 7Il'Obił zjazd sad.om, będzie ;przeprowadzony PtI'zez 
IDowi, akcentuje doniosłość wolnej ini- Nie wchodzimy w tej chwili w kwe- "peowi.aków". NiewllitJpliwie fIegma- .dJłUŻiszy oMe,s c~asu. Zwł·as:z.cz,a stoSluje 
cjatywy, poclk.reśla potrzebę opaifcia stję przemysłu wojennego; ale "Polska tyCzni i zażywni członkowie tej narady się to do programu, który ak,centuje 
produkcji . na zasadzie jej rentowności. Zbrojna" podważa bardzo kateg::orycz- wySłl'iby z rowI)jgI'Wagi. Alb~ też wy- JX!,ocno znaczaft'J.ie kapitaU'Zacji, który 
W stosunku do karteli doktryna ta zaj- ' nie zasadę normalnej rentownośei, któ- obratmy sobie, że na zjeździe "peowia- chce pobud~ i ożywić lM'Y'Watną ini~ 
muje stanowisk.o wstrz.emię,źliwe, wy- rą wysuwa na czoło wicepremjer przy Mw" wygłasza ktoś tego rodzaju Ptl"ze- cjatywę gospodarczą. Jeżeli się tak 
stępuje raczej przeciw nadużyciom kar- aprobaCje całego rz.ą.d!u i sfer gospodar- mówienie Q kapitaliźmie, o rentowno- wielką, rolę wyznacza s;połeczeootwu, 
telizacji, a nie przeciw tej formie orga- czych. Jak to z sobą pogodzić? Zdaje śei prod:ukcj.i. o .og>raniczenilll funkcyj trzeba dać gwarancj~, że to społeczeń­
nizacji gospodlarczej. się, że niema tu zgody, lecz ścierają, się państwa, jakie wygłoszono na nruradzie stwo niezawioozie się w swych kaIku-

Bardzo pięknie. Ale czy wszyscy tę dwa sprzeczne pog,ląd.y. gospodoarczej, - roby się wtedy dlziało lacjach. 
doktrynę uznają, czy ta polityka ekono- Dnia 8 marca odbył się w Warrsz.a- na tym zjeMziel Wydlano w Polsw walkę istnieniu 
miczna znajduje powsz8'chne poparcie wie trzeci walny zjazd! Zwią·z.ku Peo- I 00 jest ważniejsze: ozy opinja wi- stronnictw politycznych. W Sejmie i 
w obozie Tządowym? Otóż co do tego wia..ków. W rezolu{:jach tego zjazdu, w cepremjera,poglądy sfer gospodar- Senacie niema stronnictw, niema grup 
istnieją duże zastrzeżenia. którym uczestniczytli przedstawiCiele c~h, czy też uchwały zjazdu "peowia- politycznych oniezaleŻDych :pTzekona-

Rozpoczęła się w prasie dyskusja rz.ąoo, czytamy: "Sprawę rad'ytka1lnej re- ków"? W każdym razie istnieją, duże ni·ach. Walkę z "partyjnictwem" uza­
nad wzmocnieniem nasze'go przemysłu fo.rmy rolnej ... zjazd uznaje za jedno z ~bieżności, które dowodzą, że niema sad:niono tern, że w szcze,g.61ności obóz 
w celach obrony kraju, Otóż org.an sfer naj piękniejszych (może nai'Pi'lniejszych, stabi.Jizacji poglą.dów na politykę eko-l narodowy podkopuje zauJanie do za­
wojskowych "polska Zbrojna" wypo- cyt. według "Gazety Polskiej") zadań noroiczną i apołeczną w obozie rząd<)- mierzeń ['~wych. że szerzy niepew­
wiada się w ten sposób o tern zadaniu: dJob.y obecnej. Kartele - oparte _ 1\& ęm. JedJne zapatrywa.nia WJ8łastza, .~ że .a.ła destnJ.kqjillie wtedy, gdy 
•• Złudzeniem i le.k1oomyślnośoią, byłaby zmowie ze szkodl\ i WlOO&w j.nwesom ~ dzisiaj z ()fi~j;alnej strony; .a:le przy- rz'ąd waie?Jy z~. Mogło si.ę wy .. 



dawać, że narz,ucony z góry monopol 
partyjny wyrazi się w stworzeniu jed-I 
noJitego progq-amu gospodarcze.go, dzię­
ki któremu będJzie można rozwinąć I 
działalność na dłuższą metę. 

A zamiast te.go mamy sprzeczności. 
Ostatecznie nie miałyby wielkiego zna­
czenia polemiki byłych ministrów z 0-

becnymi ministrami na ten temat. czy 
w obocnym budżecie jest deficyt. czy 
go niema; ani też wszelkie spory na te­
mat zasług i błędów. Można to zrozu­
mieć; to "ludJzkie. arcyludzkie". Ale te 
sprzeczności sięgają głębiej. 

Sięgają bowiem istotnych podstaw 
polityki gospoda.rczej, co więcej, nawet 
p<>dstaw ustroju społeczno - gospodar­
czego. To nie blok jednolity, zwarty, 
lecz ?ały wachlarz najroz.maitszych po­
glądów i prog'lramów, obejmujący naj­
bardziej nawet skrajne tendencje. Nie­
ma w tern wszyst.kiem spokoju, a jest 
ferment; niema jednolitości, lecz jest 
różnorodność. Nie zdołano usunąć prz-&­
ciwieństw prog'lramowYch. Natomiast 
stworzono warunki, dzię.ki którym te 
sprzeczności mogą się rozwijać na we­
wnętrznym terenie. 

ROMAN RYIłARSKI 

20 i pół miljon,a katoi'ików 
War s z a w a. (KAP.) Podług da­

nych statystycznych, zamieszczonych, 
w nowym "Roczniku Kościoh katolic­
kiego" w Ameryce, liczba katolików 
Stanów Zjednocwnych osią.gnęła w r. 
1935 - 20523 000. W roku poprzed­
nim liczba ta wynosiła o 200 450 
mniej. 

Walka o ubój rytualny 

Rząd zUło ił nowe 
pop~awki 

Zkolei za·brał głos p. R u b i n­
s t e i n, który w agresywny sposób wy- , 
stąpił przeciwko pr'Ojektowi znies ienia 
ruboju wog61e, w szczególności zaś prze­
ciwko opodta tkowaniu m i~sa koszerne­
go. Następnie p. Rubinstein p'Owołuje 
się na przyrzeczenie premje,ra, dane Zr­
d'Om, że będą mieli równouprawniel1le 
w P.ólsce i stwierdza, że uchwalenie u­
boju rytualnego godziłoby w sumienie 
religijne i :równouprawnienie Zydów. 
P. Rubinstein domaga się spełnienia 
tych przy,rzeczeń. 

Po p. Rubinsteinie zabrał głos zie­
mianin :M Q r a w ski. który oświad­
czył, że posłowie wchodzili do Sejmu 
w tern przekonaniu, że nia będą w njm 
żadne part je i żadnI." oddziały\ovania na 
posłów. Tymczasl."m w tej sprawie jest 
okropna walka i rozmaite oddziaływa­
nie. Jest za całk'Owitem równoupraw­
nieniem Żydów i domaga się dla nich 
pełnych praw. 'Vystąpił przeciwko 
projektowi i zgłosił szereg rozmaitych 
poprawek. 

P. M i e d z i ń s k i polemizował z 
p. Sommersteinem co do z:aTzutów, ja­
'koby ;propozycje były niezgocllne z kon­
stytucją i wykazywał, że sprzeczności 
żadnych co dl<> k'Onstytucji w projekcie 
niema. Natomiast wskazał, że, jak'O 
chrześcijanin, d'Otychcz!as ,podlegał w 
spożywaniu swych potraw zwyczajom 
żydow.skim i w takim .razie musi stanąć 
znow.u na gruncie .konstytucji, ażeby 
'Ona dała mu możn'Ość postępowania 
tak, jak zechce, a nie wedłu.g rytuału 
żydowskiego. 

P. M i 'fi C b e r g, prezes gminy iy­
(I'Owskiej w Lodzi, w bardzo ostrem 
przemówieniu p.o.J.emizował z argumen­
tami Tef. Dudzińskioego, przycoom gł6w­
nie chodziło mu o zniesienie . przewi­
dzianych 'Opłat w p,roj-ekci·e k'Omisji. 
. Z p. Mincbe.r.giem polerniwwał p. 
M a r c h l e w s k i z Pomorza, poczem 
zabrała głos ;p. Prystor'Owa, która apelo­
wała clio rzą,dlu, ażeby nie ,upierał się 
przy poprawkach do 8!rt. 5. Jeżeli Sejm 
ma być Sejmem, to ~wjnien iŚĆ za gło­
sem :!1Vji spole{)zenstwa, a nie ignol'o­
"'ać go. Specjalnie prosi Sejm o u­
łhwaJenie opIat to gr od mięsa ,rytual­
nego. Niedawno .miała .rozmowę z 
pewnym ziemianinem z Polesia, który 
prowad,zi gospodarstwo rybne. Ow zie­
mianin oświadczył, że rabini uważają 
ryby w cenie po;niżej 3 zł za k'Oszerne, 
.. 00 cenie. powyżej 3 zł. za trefne. 

P. Prystorowa kończy swe przemo'­
'\lo'lenie, tWierdząc, że jej wiara w to, Co 
mówi rabinat, nie jest tak głęboka, 
Jak wiara wiceministra ks. ŻongoHo­
wicza. 

W chwili, gdy p'Owyższe oddajemy 
rio druku, obrady trwają. Zdaje się, że 
pOpraw~i rz~we rostanlli uchwalone. 

. mt't)nB! - ORĘDOWNIK, nieClzieTa, ania ~2 marca 1!l3g = Num~r G~ 

I~m lft rai I ~lli![l~ń~ wu urOI 
Memorjał państw sy'onałar.iuszy paktu lokarneński'ego do Rzeszy oraz rezolucja Rady 

Ligi Narodów do członków Li'g'i 
L o n d y n. (Tel. wł.) W piątek wie­

czor·em opublikowano memorjał, u­
zgodniony przez sygnatarjuszy paktu 
lokarneńskiego i mający być przed­
stawiony Niemcom. Memorjał szcze­
gółowo omawia nielegalne postępowa­
nie Rzeszy oraz działanie sygnatarju­
szy na najbliższą przyszłość. Poza tem 
postanawIa o woskowem współdziała­
niu czterech państw w wyniku gwa­
rancyj militarnych Londynu i Rzymu, 

Dalej memorjał proponuje utworze­
nie, po mających w przyszłości być 
przeprowadzonych układach, obu­
stronnej strefy zdemilitaryzowanej, o­
raz proponuje równoczesne zabronie­
nie Niemcom powiększania załóg w 
garnizonach w okupowanej strefie 0-

becnej i tworzenia oddziałów przyspo­
sobienia wojskowego na tym terenie. 

Wkońcu projekt proponuje odbycie 
wspólnej konferencji z Rzeszą, celem 
zmiany statutu strefy nadreńskiej i 
wszczęcia rolwwall na temat zbioro-
wego bezpieczeństwa i paktów ko­

lektywnych. Memorjał podkr,eśla ko­
nieczność uregulowania sprawy roz­
brojenia na drodze odpowiednich u­
mów międzynarodowych i wszczęcia 
konferencji dla rozwoju i poprawy 
międzynarodowej gospodarki i wymia­
ny handlowej pomiędzy wszystkiemi 
państwami. 

Lo n d y n. (Tel. wł.) Rada Ligi Na­
rodów opracowała proj€kt rezolUCji, 
która ma być przedstawiona na najbliż-

Zdj~cie radjowe z p<>sicdzenla Rady Ligi Na'roelów w Londynie. PodJ luz~'ży­
kiem delegat niemiecki Ribbentrop. 

o rozwiązanie sejmu gdańskiego 
G d a ń s k. (Tel. wł.) Wszystkie najpierw kOonwent senjorów, mający 

part je opozycyjne w Gdańsku złożyły również ustalić tei'min najbliższego 
wniosek o rozwiązanie gdańskiego posiedzenia sejmu, który nie zbierał 
"Volkstagu·'. Cała opozycja. domaga się już od trzech miesięcy. 
się bezwzględnie przeprowadzenia no- W kołach opozycyjnY'ch utrzymują., 
wy ch wyborów. że odrzucenie wniosku przez hitlerow-

'V uzasadnieniu wniosku mówi się, ską większość spowoduj~ starania opo­
że sen-at dotąd przeprowadził tylko zycji o referendum ludowe przewi­
szczegółowe zalecenia Ligi Narodów, dziane w konstytucji. Niezależnie zaś 
nie zmienił natomiast praktyki od tego Lidze Natodów dostarczone 
sprzecznej z konstytucją i to tak w I zostaną. dalsze materjały do dyskusji 
dziedziny administracji jak i życia nad sprawą nowych wyborów. (p) 
parłament-arnego. Wniosek rozpatrzy 

PRZYPOMINAMY 
że listowi i poczta w całym kraju przyjmuji\ przedpłatę za mIesIąc 
kwiecień lub odrazu za drugi kwartał rb. - jak kto woli i mate. 
do 25. bm. Pmy pÓźniejezem zamÓwieniu można się narazić na utratę 
pierwszych gazet w kwietniu. Dlatego prosimy o uiszczenie przedpłaty 
przed 25. hm. 

Przy zamawianiu gazety wprost w administracji prosimy o prze­
kazanie przedpłaty na konto w PKO. nr. 200 149 również przed 25, bm., 
abyśmy mogli przekazać gazetę w ustanowionym przez pocztę terminie 

Proces "pomarańczowv" w Krakowie 
Kra k ów. (Tel. wI.) W środę koło 35 wozów, więc naraził skarb 

i czwartek, w tamach procesu o nad- państwa na codżienną. stratę około 140 
użycia celne przy sprowadzaniu owo- złotYCh. 

ców pOłudiliowych, zeznawał drugi o- Sowl"ecko _ J·apon~ skl"e 
skarżony, deklarant celny M. Diamant. 

szem posi.edzeniu Rady, l na.stępnie 
zgromadzeniU Ligi Narodów. 

Rewlucja <pOdkreśla nieprawna po­
stępowanie Rzeszy i potępia ,tastos,?­
wanie jedn'Ostronnego wyp'Owledzema 
umowy międJzynarodowej, niezgodne z 
odpowiedniemi prze.pisami i artykuła.­
mi traktatu wersalskieg'O. Rzesza mia­
ła .b~wiem możność wybrania dro-gi 
przez Genewę lub Trybunał Haski, jed­
nak nie uczyniła tego, i w ten sposób 
przyczyniła się w wybitnym stopnl;u do 
stworz,enia nowych elementów mepo­
koju w międzyn3iTodowej sytuacji po­
litycznej, a nawet stanowią,cych g.roź~ę 
dJla bezpiecźeństwa Eu,rQPY. RezolUCja 
.podkTeśla dalej, że poleciła plenum Li· 
gi wybrać komisję, któraby ?pra<:<>: 
wała dla użytku Rady i członkow LIgl 
Narodów p<>trzebne środki zapobiega·w­
cze. 

W zakończeniu rezolucja stwierdza, 
że wobec nieprawnego post~owani .a: 
Rzeszy, która nie powinna była posyłać 
wojska do stref~ zdemilitaryz<>'Wanej. 
część sprawy należy przedstawić Mię­
dzynaTodowemu Ttl'ybunałowi w Ha­
dze, ktMyby w szczególności rozplitrzył, 
czy francusko - sowiecki pakt o nie­
agresji .był zgodny z postan'Owieni-ami 
.paktu lokarneńskiego. 

Przyjęcie układu 
londyńskiego 

P ,a ryż. (Tel. wł.) Francuska rada: 
ministrów ogłosiła komunikat, przyj­
muj~cy jednomyślnie oświadczenie 
Flandina w sprawie wyniku rokowań 
londyńskich. Pisma donoszą, że na 
posiedzoenie rady ministrów Flandin 
w godzinnem przemówieniu przedsta­
wił w głównych zarys-ach rok'Owania 
londyńskie, a po jego przemówieniu 
wywiązała się dyskusja, która trwa!a 
trzy godziny. 
.. Rząd angielski przyjął oświadcz~­

nie ministra Ed~na także. 
Porozumienie między państwami 

lokarneńskiemij do jakiego doszło w 
wyniku narad londyńskich, dotyczy 
okresu! wywołanego złamaniem trak­
tatów, przejściowego i ogólnych ~.oko. 
wań. 

Odwolanie z Wiednia niemieckiego aHa .. 
che wojskov..,ego, gen. porucznika Muffa, 
uważane jest za rzecz pewn&. Muf! zo-. 
stal, jak twierdzą, poważnie skompromito­
wany w zwi&zku z aresztowaniem przy ... 
w6dc6w nf!.rodowo· SOCjalistycznych W 
Wiedniu, z którymi utrzymywać miał ści ... 
słe stosunki. 

* Podpisanie układu mOTskiego pomiędZY 
Anglją, St. Zjednocz'onemi i Francja. ma 
nastąpić we wtorek. 

. * 
Donoszą z Aten, że na prośbę pa.Iiji li­

beralnej, która z powodu zgonu VenizelCJtS~ 
ogłosiła 40-dniową żal'obę, zwłoki b. pre­
mjera wystawione zostaną w ciągu 2 dni 
w katedrze przed przewiezieniem na Kre­
tę. Rząd zezwolił wdowie na zamieszkanie 
w czasie pobytu w Atenach we własnym 
pałacu, z·asekwestrowanym. od kwietlJla 
1925 r. 

* Prezydent republiki lotewskiej I{wiEli'ls; 
którego kadencja kończy się w najbliższym 
cz;asie, podal do wiadomości za.rz&dzenie, 
na zasadzie którego, do czasU zmiany kon· 
stytucji, czynności prezydenta sprawoWać 
będzie premjer. 

* Akt oskarżenia zarzuca mu między k. 
. kt Di t ro owan'la Japońskie mini~terstwo wojny zawia.-

innemi podrabiame fa ur. aman dorni/o, ~e 1.3GO żolnierzy, ktÓl'Zy brali u ... 
do winy nie przyznał się. Twierdził, że T ok j o. (Tel. wl.) Ministerstwo dzial w powstaniU i dotychczas pozo'lta" 
na podpisyWanie faktur miał generał- spraw zgarnicznych zakomunikowało wa.li pod straża w koszarach, obecnie, p-o 
ne pełnomocnictwo od eksporterów za- za »ośrednictwem swego ambasadora przeprowadzeniu dochodzeń przez sąd WO~ 
granicznych. W toku pytań, zadawa- w MOoskwie rządowi sowi~ckiemu, że ienny, powrócą do swych oddziałów, jako 
nych oskarżonemu przez trybunał i o- rząd japoński skłony jest wytknąć gra- uznani za niewinnych. 
bronę, wyszło na jaw, że przy ważeniu nicę Mandżukuo na podstawie trakta- * 
woZów z owocami na cle oskarżony tów pekińskiego i hun~czuńskiego z . 
źdejmował okrywającą wóz płachtę. tern ,iż wytyczona musi być przede- Dr. ~chach~ Wygł?Blł na ws,lnem zgro-
Ponieważ płachta waży 25 kg, Wóz z 0- wszystkiem granica wschodnia. O-I madze.mu udzlałowcow Ba.~ku Rzeszy mo-

. . dj' j' b ł t l li j ś"" d .. ~ k' t· l . wę przedwyborczą. wzywając szerokie ko-
wocaml. p~ z ęCIU eJ y ? y e e -I \'VIa czellIe ~apol1~ 1e s Wlen. za, z~ la oszczędzających do glosowania w dniu 
~zy. DZI~kl tym mampulacJom oskar- sprawy. grallICY m1ędzy Marlc1zulmo l :?9 b. m. na Hitlera. 
zony uiszczal opłatę celną od wozU o- MongolJą. zewnętrzną. powinny być po-l 
woców o 4 zł niższą. zostawione do załatwienia stronom . .' . - . 

Ponieważ dziennie prz~wotił on ~ bezpopośrednio zaińteresowanym. . . 
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"Niepokalana" - piękna rzeźba znane­
go łódzkiego 8Jrtysty - rzeźbiarza 

Zygmunta KowalewSIkiego. 

Zawieszenia 
War s z a w a. (Tel. wI.) Stojąca 

pod wpływami "sanacyjnemi" Bratnia 
Pomoc słuchaczów Szkoły Nauk Poli­
tycznych została zawieszona przez dy­
rektora tej szkoły, Reymana. 

Na wydziale rolniczym w Dubla­
nach pod Lwowem zawieszono wykła­
dy z powodu wystąpień antyżydow­
skich. (w) 

~ 

-~~~-------------------
Polskie (?) Biuro P'o dróżv "Un~on 

LlIJyd" w Krakowie organizuje wycieczkę 
wielkanocną do Pragi, Budapesztu i \Vie­
dnia. Według ogłoszonego programu mają 
ucze8tnky wycieczki przy·jechać do Pragi 
1{) kwietnia. t. j. w Wielki Piątek, mają 
zwiedzić oS'obliwość Pra.gi. o godz. zaś 21 
ma być "kolacja, po kolacji dancing". 

Rzecz nie do u wierzenia! Polacy mają 
tallczyć w Wielki Piątek na specjalnym 
dancingu w Pradze! Trudno uwierzyć, by 
10 org-anizowali Polacy. "Union Lloyd" -
jakkolwiek nazywa siebie "P·olskiem Biu­
rem Podróży", jest w istocie żyd·owskim 
interesem. Urządzenie danCingu w Wiel­
ki Piątek urzez "Polskie Biuro Podróży" 
mimo to zakrawa na 'Pl'owokaoj·ę naszych 
uczuć religijnych, tembardziej, że podczaB 
trwającej cały tydzień wycieczki p!'ogram 
po żadnej kolacji "dancin'gu" nie prz e \\'"1-
duje, prócz - właśnie "Wielkiego Piątku". 

* 
P. Nioozialkowski w "Robotniku" tłu­

maczy, dlaczego P P. S. popiera Żydów w 
walce z antysemityzmem. 

"AntYBemityzm - twierd.zi - przeobra­
ził się w pochód "totalnego chamstwa". 
Ta fala zalewa istotne wartości życia kul­
turalnego; .,metoda" dzialania - to usta­
wiczne poniewieranie godnością ludzką 
współobywatela. "Bojówki", wyrzucające 
kolegów i kIJleżanki o krwi semickiej Q; sal 
wykładowych wyższych uczelni! Grupy 

. sztubaków, potrącających rozmyślnie sta­
rych, Toztrzęsionych Żydów w wagonach 
kolej.Q\'iych czy tramwajowych! Ciągłe po­
niewieranie, c!8(gle a·fiszo-wanie po,gardy 
w stosunku do "niższej rasy" !. .. Te wszyst­
kie pozornie drobne "im'Ponderabilia" -
to ciągle krwawiące rany w czyjej'ś ludz­
kiej duszy. A kiedy\Ś Polska może \vszak 
zażądać od ml.odego chlopca żydow.skiego, 
by wziql karabin do ręki i poszedl bronić 
grani·c Hzec·r.YPospolilej .... 

Nie w obronie uboju ryŁua"lnego, ale w 
obro<nie godno';ci czJowieka manife.sŁowali 
we wtorek l'ulwtnicy żydo'\\'lScy; manife­
stowali Vi uhronie największej, jaka wogó­
le istnieje, ~\ <lrtości kulturalnej. Manife­
stO\\ ali przeciw Iaozyzmowi... Mieli prawo 
caJkowite do sympatii i solidal'ności z na­
szej .strony Tę sympatję i tę solidamość 
otrzymali. A zaznaczam "na wszelki\ wy­
paclrk" dla wiadomości czytelnikó\\ 
,,\\"al1S7.l1\\sk;e-!:\,o Dziennilka Narodowego", 
albo zgoła ,, \Varty", że jestem "rdzennym 
Polakirm" i że IV żyłach moich niC' płynie 
ani jedna luopla nieary jskiej krwi". 

Jak .stwierdza "GłOB Narodu". pan 
Niool\ialko\\"ski jest ujmujący w tej 
rycerskiej fOl'mie. Ale, jeśli występować 
w obronie "poniewierallClj g-od:.o:5ci ludz­
kiej"·. to nie pamiętamy, by p. iedział­
kowski protestował przeciw "poniewiera­
niu" ludzi wierzących w Rosji i to - jak 
wiadomo - głównie przez Żydów ... Zresztą 
socjalizm, także polski. ma na durnieniu 
daleko więcej, niż .. rasowy'· antysemityzm 
aktów gwałtu. Przypomnijmy choćby 
lis'opad 1923 roku. 

Numer -m - ORĘDOWNIK, niedziela, Cłnia 22 marca. 1936 = Strona! 

"Żadna sugestia 
nie może ukrywać prawdy ... " 

Treść oświadC4'enia, jakie po<clpl'.sali Żyd~i rado'ł'ł1,scy 

Jak donOSi Żydowska Agencja Te-l 
legraiiczna, We wtorek, 17 b. m. w go­
dzinach wieczornych starosta radom­
ski wezwał zarząd gminy żydowskiej 
in corpore, oraz rabinów, wobec któ­
rych odczytał następujące oświadcze­
nie: 

,,\V związku z dzisiejszem wystą.­
pieniem iudnoścl żydOWSkiej, we­
zwałem panów, jako przedstawicieli 
miej scowego społeczeństwa żydow­
skiego, celem podania do wiadomo­
ści, że tego rodzaju postępowanie ja­
ko wykraczające przeciwko ładowi i 
porządkowi publicznemu, jal{ rów­
nież czynne (?!) wystąpienie mani­
festantów przeciwko ingerencji 
władz policyjnych nie może dopro­
wadzić do dobrYCh rezultatów i mo­
że wyjść na szkodę ludności żydow­
skiej. Równocześnie stwierdzam, że 
żadna su gest ja nie może ukrywać 
prawdy o wypadkach. jakie miały 
miejsce 9 bm., a stan faktyczny zajść 
może być jedynie ustalony przez 

wladze, pr<JWadzące dochodzenie. W 
związku z powyższem, powinni pa­
nowie zwrócić uwagę ludnoŚ<:i ży­
dovl'skiej, że w jej interesie leży, 
stosowanie się do zarządzeń władz, 
mających na celu utrzymanie 'bez­
pieczeństwa i porządku. Przyjęcie 
do wiadomości tego oświadczenia, 
zechcą panowie potwierdz~ć własno­
ręcznym podpiserrr. 
Wyjaśniamy, że pierwsza część l)­

świadczenia dotyczy wystąpień ludnI)­
ści żydowskiej w Radomiu w t. 'EW. 
strajku przeciw faszyzmOwi i antyse­
mityzmowi druga zaś mówi o wypad­
kach w Przytyku. 

Jak donosi dalej prasa żydowska, 
oświadczenie, odczytane przez p. staro­
stę, podpisali wszyscy wezwani na 
konferencję Zydzi z rabinem Chail Ke­
stenbergiem na czele. Prasa żydowska 
nie szczędzi za to swoim współwy­
znawcom z Radomia cięgów, a żydow­
ski "Nasz Przegląd" uczynił to nawet 
w tej formie, że został skonfiskowany. 

Na froncie strajkowym w Łodzi 
Koniec straj,luf, o,kupacy.1nego 'lV fabryl~ach ilyd·o.u-skich -
Strajl;, w pr~ernlll~le p01"c~o-sznioz!pn trwa - PI'~ed cal.kowitą 

Ulilwidacjq strajl~l.ł wló'~iennf.c.;iego 

L ó d Ź, 21. 3. 'V fabryce szpulek ferencja doprowadziła do porozumis­
dre\\'llianych Szpliet, przy ul. Andrzc- ni a, firma cofnęła wypowiedzenia, wo­
ja 65, od 6 tygodni trwał strajk okup a- bec czego wczoraj robotnicy podjęli 
cyjny i 120 robotn ików pozosta \\"alo w pracę· 
murach. Wczoraj na konferencji firma Ł ód ź, 21. 3. W ciągu dnia wczoraj­
zgodziła się podwyższyć płace od 10 do szego podpisało umowę około 30 tlal-
15 proc., wobec czego strajk zostal szych zakładów niezrzeszonyell, i 7, tej 
zlikwidowany. racji \V fabrykach tych praca została 

L ó d Ź. 21. 3. - \V fahl'yce "'ail~fel- \\"zno\\iona. Obecnie strajkuje jeszcze 
da przy ul. PomorskiE'j lOG trwał strajk około 500 włókniarzy w kilku mniej­
okupacyjny 150 robotników. z powodu szych żydowskich fabrykach. 
zamierzonej redukcji delegatów. KOH- W kolach zawodowych panuje prze-

Dopiero tera,z nadeszły pierwRze zdjęcia z puczu wojskowego w Tokjo. Na zdjęciu 
oddziały zbuntowanych :lolnierzy obsadzaifl, gmach prezydjum policji, który był 

glówną kwaterą powsŁal'lców. 

e 
konanie, że w przyszłym tygodniu 
strajk zostanie całkowicie zlikwidowa­
ny. 

L ó d t, 21. 3. W inspektoracie pra­
cy została zwołana wczoraj konferen­
cja w celu podpisania umowy w spra­
wie strajku w przemyśle pończoszni~ 
czym, gdzie strajkuje jeszcze O'koło 
5.500 robotników. Przemysłowcy na 
konferencję tę nie przybyli, przesyła­
jąc inspektoratowi pracy wyjaśnienie, 
że w konf~rencji udziału nie wezmę., 
dopóki robotnicy nie złagodzą żądań, 
które są zbyt wygórowane. Strajk wo­
bec tego trwa. 

Aresztowanie popa 
War s z 11. w a. (Tel. wł.) Z polece­

ni.a prokuratora w Brzeżanach are­
sztowano w Stawmichole w pow. 1"0-
hatyńskim, popa Daszhatyńskiego za. 
namawianie chł{}pów do czynnych wy­
stąpień przeciw władzom państwo­
wym. (w) 

Rabini u gen. Ryd:z-Sm1igłego 
War s z a w a. (Tel. wł.) "Goniec 

Warszawski" donosi: 
W dniu imienin generalnego in­

spektora armji, gen. Rydza-Śmigłego" 
zgłosiła się do niego delegacja rabi­
nów, prowadzona przez rabinów 
Landsmana i Horowitza z Małopolski.· 
Rabini złożyli życzenia i prosili gene­
rała, by jako następca marsz. Piłsud .. 
ski ego okazywał tolerancję i zrozu­
mienie spraw żydowskich. 

Wyni,k apelacji 
w sprawie o zamach na żydowski 

dom modlitwy 
W i l n o. (P AT.) Sąd apelacyjny 

w Wilnie rozpatrywał sprawę człon­
ków koła Młodych Stron. Narodowego: 
Zdzisława Wardejna, Waldemara 0'1-
szewskiego, Hrynkiewicza, Bobrowicz.a. 
i Leoszki. Wymienieni skazani byli· . 
przez sąd okręgowy za dokonanie za­
machu bombowego na żydowski dom 
modlitwy w Wilnie: Wardejn na 2 lata 
więzienia ,Olszewski na 3 lata więzie­
nia. Bobrowicz na 4 lata więzienia, 
Leoszko na 5 lat więzienia, a Hrynkie­
wicz na rok aresztu. Na wniosek l)­

brońcy za zgodą prokuratury sąd 
apelacyjny umorzył sprawę na mocy 
amnestji Hrynkiewiczowi i Wardejno­
wio Olszewskiemu sąd zmniejszył karę 
do 2 lat i darował ją na mocy amne­
stji. Bobrowicz i Leoszko nie apelo­
wali. 

Protesty rabinów 
War s z a w a. (Tel. wł.) Rabini o­

bradowali wczoraj nad sprawą uboju 
rytualnego. 

W wyniku tych obrad ogłoszono 
komunikat, w którym rabini wyrażają. 
swój żal "z powodu publicznej obrazy 
religji żydowskiej i poniewierania na­
rodu żydowskiego". Równocześnie 
apelują do Sejmu, aby "nie dopuścił 
do skrzywdzena Żydów, co byłoby w 
sprzeczności z tradycjami narodu pol­
skiego i naukami marsz. Piłsudskiego, 
którego żałobne imieniny obchodzono 
wczoraj po raz ' pierwszy po jego zgo­
nie". 

Wczoraj obradował też wydział 
wykonawczy komitetu obrony uboju 
rytualnego i uchwalono zebrać się 
ostatecznie w sobotę wieczorem, aby 
ustalić termin miesięcznego wstrzy­
mania się od spożywania mięsa. (w) 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 

"Głns" i "Wielką Pols~ę" 
IAdmin. PCRnań, św. Marcin 65 

~ ~tó~ ~omni~a ~~.Jólefa ~oniatow~kieIO W li~~ku 
Wrażenia Łodzianina z wy ciecz'ki na Targi lipskiie 

Ł ó ci :l, dnia 19 marca. 
Na tegoroczne Targi Lipskie przyje­

chało z Polski w dniu 1 marca r. b. 
kilka wycieczel\:, organizowanych 
przer. "Orbis", a mianowJcle z \Var­
szawy, Poznania oraz 2 wycieczki z 
Łodzi, w tern j.adna rzemic~lnicza. 

Na punkcie zbornym w Lipsku, 
gdzie, zgłaszano się po odpowiednie 
znaczk i, upoważniające do wstępu na 
tereny Targów, spotkala nas mila nie­
spodzianka \V postaci zaproszenia nas 
przez Polskie TO'w. Śpie-wu ,.Harmo­
nja" w Lipsku w imieniu kolonji pol­
skiej w Lipsku na wieczorek urzll-dzo­
ny w dniu 2 marca w loklu "Lieben 
Mi:i.nnerhaus", Bagrische Str. 1, w celu 
powitania "zacnych gości przybyłYCh z 
Polski na Targi Lipskie", 

Z zaproszenia chętnie skorzystałem I harcerzy i harcerek kolonji polskiej w 
i muszQ przyznać. że przeżyłem razem Lipsku. 
z innynli mile i wruszające chwile. Po- W bardzo serdecznych słowach po.­
lonja tamteisza dala dowód gwego pa- witał nas prezes "Harmonji", p. Piotr 
trjotyzmu oraz zadokumentowała, że Grzesik, który omówił następnie dzieje 
stoi niewzruszenie i wiernie przy emigracji polskiej w Niemczech, a 
sztandarze Rzeczypospolitej. Na wie- szczególnie W Lipsku w ciągu ostat­
cwrk.u tym był obecny konsul polski nich lat kilkudziesięciu. Ze słów p. 
p. MIchał Czudnowskl oraz przed s ta- Grzesika dowiedzieliśmy się, że w 
wicie! ambasady z Berlina. Na pro- chwili obecnej zna.jduje się w Lipsku 
gram lIroczystości prócz powitania 6 stowarzyszeń emigracji czysto pol­
przez prezesa Tow. "Harmonja" i kil- skiej, a mianowicie: 1. Zwiazek Emi­
ku przemÓWiel1. ze strony przybyłych z grantów, 2. Związek Robotników Rol­
J?o.lski rodaków i. konsula, złożyły się nych i Przemysłowych, 3. Towarzy­
Spl(>Wy, deklamaCJe, duet skrzypcowy stwo Gimnastyczne "Sokół", 4. Towa­
złożony z polskich melodyj ludowych rzystwo Śpiewacze "Harmonja" 5. To­
oraz tal'lców narodowych jak mazUT i warzystwo Szkolne (które jest oddzia­
krakowiak w strojach narodowych. łem Związku Polskich 'l'owarzystw 
Szczególnie ujmujące były deklamacje Szkolny<:h w Niemczech z si0dzibq, w 
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Pamiętajmy, by conojmniej 2 x dziennie wetrzeć w skórę 
cokolwiek Kremu NfV E A. Wtenczas skóra słoje się 
gładka jak aksamit, elastyczna i odporna. Tylko N I V E A 
zawIera Eucerył i dzięki temu wnika krem N I V E A 
łatwo ( głęboko W pory skórne. 

K r e m NIVEA od zł 0,40 do 260 
NJVEA od zł 1.00 do 3,50 

PEBECO Spółka AkcyJItG " PomanIvP 

Berlinie. Do tego stowarzyszenia nale- mentach konsula Rzeczypospolitej Pol­
żą Polacy, lecz obywatele niemieccy). ski ej przy ul. Hellfricht Str. 11, gdzie 
6. Oddział Związku Polaków Dzielnicy poruszano różne sprawy eroj'gracjji 
II.. Prócz tych sześciu organizacyj naszej na obczyźnie. Dnia 5 marca o 
rdzennie polskich istnieje Stow. Ży- godz. 4-ej popoł. przybyli Pola.cy z kra;: 
dów "obywateli" polskich pod nazwą: ju w obecności konsula oraz kolonJl 
"ZWiązek Kupców i Przemysłowców". polskiej w Lipsku złożyli wieniec 
Ze słów p. Grzesika dowiaduję się, że prze·d pomnikiem ks. Józefa funiatow­
Lipsk i okolica liczy 5000 Polaków, ski9go, poczem na tle pomnika odbyła 
lecz z tych jest tylko 300 zorganizowa- się wspólna fotograf ja. 
nych w różnych stowarzyszeniach. ży- Trzeba nadmienić, że niestety, pom-
dów jest w samym Lipsku 4000. nik lrs. Józefa Poni.atowskiego, znajdu-

W końcu swego przemówienia p. ją.cy się nad EJsterą przy ul. Lessing­
Grzesik wyraził życzenie, aby Macierz strasse, nie jest utrzymany w należy­
nie zapomniała o emigracji, która jak tym stanie. Zwróciliśmy na to specjal­
może tak się organizuje i broni przed ną uwagę p. konsulowi Rzplitej i kolo­
wynarodowieniem. W imieniu przyby- nji polskiej, a szczególnie harcerzom i 
łych z kraju na Targi Polaków, prze- harcerkom, którzy obiecali nam, że bę­
mówił Łodzianin p. Bolesław Kmiecik. dą starali się, aby pomnik. a zwłaszcza 

W odpowiedzi p. konsul M. ezu- trawniki obok pomnika były utrzyma­
oowski podziękował przybyłym, omó- ne czysto i więcej pieczołowicie. Zwie­
wił trudności z jakiemi walczy emi- dziliśmy również kamień pamiątkowy, 
gracja, harcerstwo polskie i t. p., oraz znajdują.cy się przy Gottschedstrasse 
wyraził ubolewanie, że pTzybyło na nr. 42. Z miejsca goctzie znajduje się 
dzisiejszą uroczystość stosunkowo ma- kamie!1, miał skoczył do EIstery ks. 
ło Polaków z kraju, mimo, że na Poniatowski, w której też znalazł 
punkcie tbocnym zarejestrowano 320 śmierć. Z żalem muszę stwierdzić, że. 
gości przybyłych z Polski. Na wniosek miejsce, gdzie znajduje się ów kamień. 
p. Tarczyńs.kiego z Łodzi zebrano 145 pozbawione jest wszelkiej opieki. na­
marek 50 fenigów na rzecz kolonji pis łaeiński na kamieniu częściowo 
polskiej w Lipsku. Uroczystość zakoń- jest już nieczytelny. To też w rozmo­
czono odśpiewaniem polskiego hymnu wach z konsulem poruszaliśmy spTa­
narodowego. I wę posesji, gdzie znajduje się kamień, 

Na drugi dzień t. j. 3 marca: byli- aby móc otoczyć większą. opieką. to 
~my podejmowani herbatką w aparta- drogie dla każdego Polaka miejsce. 

Według pobieżnych obliczeń pose­
sja ta nie powinna kosztować więcej 
jak 4.0.000 marek. Pan konsul po~ie­
dział mi, że około 20.000 marek mIał­
by do wyasygnowania na kupno tej 
posesji. Gdyby można było zebrać w 
kraju resztę pieniędzy, to chętnie za­
ją.łby się tem, aby dom ten wykupić 
z rąk niemieckich. Charakterystyczne 
jest, jak się od prezesa Tow. Śpiew. 
.,Harmonja" p. Grzesika dowiedzia­
łem, że Żydzi tamtejs~ wszędzie si.ę 
pchają, gdzie tylko jest jakaś uroczy­
stość kolonji polskiej i wszędzie doku­
mentują, że są Obywatelami polski­
mi (!). Widocznie obecnie, gdy rządy 
'Hitlera nie są dla nich zbyt łaskawe, 
czują się dość bezpiecznie pod opie­
kuńczemi skrzydłami Rzplitej i jej 
przedstawiciela. To też przedstawiciele 
Żydów byli obecni i na wiecz.qrku u­
rządzonym przez Tow .• ,Harmonja" i 
na przyjęciu konsula, oraz przybYli o 
tej samej co i my godzinie pod pomnik 
ks. Poniatowskiego i złożyli od siebie 
wiązankę kwiatów ... 

Przyznam si" że to dokumentowa­
nie "polskości" przez Żydów nobilo 
na wszystkiCh bez wyjątku Polakach 
bardzo niemiłe wrażenie. Odczuliśmy, 
że postęują tak. dlatego, że wymaga 
tego w obecnej chwili ich własny inte-
res. J. K. 

..... wia owi~ mówi o r-Ie~IO ~ im' 
Czwarty dzień sensa'cyjnego ·p·rocesu w Sosnowcu - Grzeszoiski śm'iere dzieci przyjął 

z k,am'iennym spo'ko jem - Lekarze o chorobie dzieci Grzeszolski~go 
S o s n O w i e c, 20. 3. W czwartym Sędzia Michalski: - Czy Grzeszol-

dniu procesu, jako pierwszy zeznaje ski nie starał się wytłumaczyć u Je­
świadek dr. medycyny St8l'zyński Sła- rzego przyczyny powstania drgawek 
womir. spożyciem pastylek salicylanu sodu, 

Dr. Starzyński opowiada, że w ro- przepisanych p'I'zez dr. Starzyńskiego? 
ku 1931 lub 1932 odwiedzał żonę Grze- Dr. Liedtke: - Tak, starał mi to 
szolskiego, Annę, leczlłc ją na po- wmówić i to w natarczywy spos6b, 
krzywkę. Do J.erz-ego Grrzeszolskiego kilkakrotnie. 
wezwany był przez Ubezp. Społeczną. Przew.: - Czy spokój Grzeszolskie­
na dwa dni przed jego śmiercią.. Przy go w obliczu bliskiej śmierci syna był 
łóżku zastał Kuczalską. Jerzy cierpiał uzasadniony. 
na silne bóle stawów kolanowych, był Św.: - Spokój jego był dziwny w 
przytomny, ciepłotę ciała miał normal- tym momencie, nienaturalny, "ka­
ną.. Na ból stawów zapisał - jak to mienny". 
się zwykle stosuje - salicylan sodu w Następny św. dr. med. Belena de 
pastylkach. W drugim dniu, gdy odwie- Monce, lekarka U. S. w Sosnowcu, le­
dził Jerzego, spotkał już i Grzeszol- czyła Lucynę G. przed grudniem 1933. 
skiego. Powiedziano mu, że chłopiec Ponieważ nie pamięta już faktów, są.d 
po spOŻYCiu p.astylek salicylanu sodu odczytuje jej z.eznania. 
dotał w nocy ataku szału. Na drugi W dalszym ci%"ll zeznaje świadek 
dzień od dr. Liedtkego dowiedział się, dr. med. Billk Adam: - Jest dokto­
że chłopiec zmarł wśród objawów rem miejskim. Wystawiał świadectwo 
szału. "iI I •.• dł!<tJlj zgonu Anny Grzeszolskiej. Po świa-

U dziewczynki był tylko raz i stWier- dectwo zgonu Ilony swej Anny Grze-
dził takie same objawy choroby. szolski zgłosił się prawie przed pogrze-

Sędzia Michalski: - Jaka była bu- bem, tak, że nie miał czasu rozpoznać 
dowa ciał chłopca i dziewczynki 'l dobrze przyczyn śmierci. Przy śmier-

Św.: - Smukła, wysoka. To nie ci Jerżego był. Zauważył, że na G'I'ze-
byli degeneraci. szolskim śmierć dziecka nie wywarła 

Sędzia: - Jak długo trwało bada- żadnego wrażenia. Przypomina sobie, 
nie chłopca i dziewczynki? że ktoś prosił, &by wzią.ć próbki krwi 

Św.: - Chłopca najwyżej pół go- i zbadać na próbę Wassermana. Św. 
dziny, dziewczynki 15 minut. uważał czas za nieodpowiedni, chI o-

Wobec szeregu sprzecznych zeznań, piec był wtedy konają.cy. 
złożonych w czasie śledztwa i na prze- Następnego dnia, 19 marca, spotkał 
wodzie sądowym, sąd postanawia ze- komisarza P. P. CieSielskiego i zwie­
znania świadka ze śledztwa odczytać. rzył się mu, że ma podejrzenia co do 

Następny świadek, dr. med. Liedt- zagadkowej śmierci Jerzego Grzeszol­
ke - nieza})Tzysiężony: Dnia 24 lutego skiego. 
1934 r. odwiedził świadka Jerzy. Św. Obrońoa B. Ostrowski: - Co spo­
stwierdził u chorego objawy nieznanej wodowało, że świadek ze swym przy­
sobie choroby. U Jerzego był cztery puszczeniem odniósł się do kom. Cie­
razy wezwany do łoża. W dniu 7 mar- sielskiego 'l 
ca po dokładnym obejrzeniu chocego Św.: - Pogłoski o śmierci Grze­
i stwierdzeniu, Ile stan chorego uległ szolskiej, która jakoby miała być 
szalonej zmianie na gorsze, świadek otruta. 
przypuścił otrucie. Dnia 18, będąc u Świadek dr. med. BUnstraub, Je­
chorego Jerzego, stwierdził, że ten był karz powiatowy i więzienny w Będzi­
niepTzytomny. Wezwany do chorej I nie: Przeprowadzał badanie krwi 
~ucyny w nocy na: 1. maja, zauwa~ył, GrZ~SzolSk. ie.go na pró~Q Wassermana 
Ile chora przechodzI SIlne bóle stawow, na Jego własną. prośbę. W więzieniu 
y.ryłysieni~ drga.w.ki~ I _.- . ~ _. -_. \ _·D..it ~~il ~~-~ ~,a.ł 

.,. - ---. #- - . • - - - - -

wenerycznie. 
Dr. Zahorskł. lekarz naczelny szpi-

. taIli. na Lepiankach, leczył Cabajównę 
w marcu na szczególnie dojmujące 
bóle stóp, na które dr. Zahorski sto­
sował znane środki. W począ.tkowym 
okresie choroby temperatura ciała do­
chodziła do 38 stopni. Z analizy mo­
czu stwierdził podrażnienie nerek. 
(od red. - dalsze objawy zatrucia ta­
lem). Cabajówna cierpiała na bezsen­
ność. 

Są,d postanowił ujawnić szereg ak­
tów potrzebnych prof. dr. Sięgalewi­
czowi, biegłemu celem sporz~dzenia 
orzeczenia. 

Sw. BUik w swoim czasie wezwany 
został do ciężko chorej służę.cej Caba­
jówny, zdradzającej . te same objawy, 
to też przewieziono ją. do szpitala. 

Sędzia Malinowski pyta świadka o 
wrażenia w chwili, gdy był przy łożu 
umierającej Lucyny Grzeszolskiej. 

Sędzia: - Czy umierają.ca bała się 
ojca? 

Bw.: - Odniosłem wrażenie, że ra­
czej tak. Do ciotki odzywała się b. 
czule, co dowodziło, że jej uf.a i lubi 
ją., natomiast na ojca spoglą.dała sze­
roko otwartemi oczami, w których 
czaił się widoczny lęk. 

Prok.: - Pan doktor wzywany był 
jako prywatny lekarz. Kto więc płacił 
za pomoc lekarską.? . 
. Św.:;...... Płacił osk. Gneszolski, któ­

ry pyt1tł mnie przytem, kto mnie wzy­
wał. Odpowiedziałem mu, że KuczaI­
ska, wobec czego nic więcej nie odpo­
wiedział. 

Adw. Pawełek: - A czy pan roz­
mawiał wtedy z Kuczalską. i jak ona 
się zachowywała? 

Św.: - Rozmawiałem i widziałem, 
że rozpaczała. Odniosłem wrażenie, 
że jest to szczera rozpacz. Zresztą. nie 
wzywałaby Iekarz1l. do Chorej. Zwró­
ciłem również uwagę na Grzeszolskie­
go, bo uderzył mnie jego kamienny 
wprost spokój. Trzymał się od łóżka 
zd.aleka, nie widziałem u niego żad- . 
nego wzruszenia i wobec majestatu 
~m.ierci ~ IlPols1?~jID.ę.i t.N.Y-Ja:L. 

Adw. B. Ostrowski: - Co upoważ .. 
nilo pana do interwencji i spo~odo­
wania aresztowania GrzeszolsklegoT, 
Jak to można zrozumieć, że lekarz od~ 
chodzi od łoża umierającego i spokoj ... 
nie idzie do policji? Czy może tak zro-c 
bić lekarz? 

Dr. B.: - Znam moje obowią.zkf 
bardzo dobrze. Jeżeli zostało przy ło. 
żu chorego dw.óch lekarzy, .to mogłe~ 
spokojnie odeJŚĆ. Co do mterwen~Jl 
policji oświadczam, że owsz-em zawUL­
domiłem o moich spostrzeżeniach) 
kom. Ciesielskiego, z którym się znam. 
i którego spotkałem na akademji. 

Adw. Ostrowski: - A czy pan dok .. 
tór odszedł dlatego, że bał się spóźnit9 
na akademję? Czy to było ważniejsze'?J 

Przew.: - Uchylam to pytanie. . 
Na tern rozprawę przerwano. Dal .. 

szy ciąg sprawozdania w numerze ju-
trzejszym. --------

Warszawska 
giełda pieniężna 

z dnia 20 marca 1936 r. 
Be1~ja. ••••• 89.53 
Holandja ••••• 36().90 
Kopenhaga ••••• 11'1,20 
L<mdyn .' ~ • • • 26.24 
Nowy JOM (kabe'!) ł • •• 5.Wh 
Paryż • lo • • • • • 85.01 
Praga •••••• 21,95 
Sz;tokhl)1m ••••• 13S,30 
&wajca'rja I...' 173.3Q " 

U",poecmienie nieco mocniejsze. 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

z 'dnia 20 marca 1936 r. . 
Na gie1d:Die Dotowano ceny orjentacyJne. za: 
Żyto 13,60-13.80; p6ze'Ibica 19.5-19.7<>: Ję~z. 

mień browarny 15.5-16: j~eti jed'l101:ty 
15.25-15.50; jęcZllllieti 7A>ieamy 14,76-15\ oyile6 
16-15.7ó; jęc71mieti notowano w tra.Ili!!ak.cJach 
25 tonn po 15.5, 45 tonn po 15. 

UsposObienie dla zb6!l: spokojne. 

Poznań 
p o z al a ti. 20. 3. 1936 r. 

Warunki: Handel burtowy paO'tet Pozna6, ła­
dunki waJ:onowo, dostawa bieżąca za 100 k,: 

STANDARTY: 1) tyto 100 e/1 .. 2) pszenica 
153 g{l~ 3) o '",ies 420 g{l. 

Ceny orjentacyjne: 
~yto <Usposobienie staJe). • • • 13.15- 13.40 
Pszenica (Usposobienie stale) • • 19.50- 19,75 
Jęczmieti browarowy • , • • • l5.51l 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 700-725 g{l. • I • •• 15,00- 15.25 
Jęczmień 670-680 g{l. • • • • • 14.75- 15.00 

Usposobienie SPl)kojne. 
Owies 450-470 g{l. • • • • • • 14.75- 16.00 
Owies standartowy. • • • • • 14,25- 14.50 

Usposobienie Btale. 
Mą ka 
żytnia wyciąg. 0·110'/. wf. w. , l .• 19.75- 20,00 
żytnia gat. I 0-50'/, wl. w. • ., 19.25- 19.50 
żytnia gat. I 0-65°/, wl. w. • " 1825- 1875 

, ·t,.tnii ·gat. II 50.65°/, wl.· w. • • W.2S",. 16.25 
htnia po!il. pono 65°/, wl. W. • • 1S.7~, ).4,.75 

Usposoblenie stale. , 
pszenna gat. l wyC. 0·20'/. wl. w. 31.75- '33.50 
pszenna gat. l A 0.45°/, wl. w.. 31.00- 31.60 
pszenna nt. lB 0-55% wl. W. • • 30.00- 30.50 
psz.enna gat. rc 0.60°/. wl. w. • • 29,50- 80.00 
pszenna gat. ID 0.65% wl. W. • • 28,50- 29,00 
pszenna gat. HA 20·55'/, wl. w. • 27.75- ·28.25 
pszenna gat. UB 20·65'/, wł. w. • 27.25- 27.75 
pszenna gat. UD 45·65'/0 wł. w. , 24.75- 25.25 
pszenna gat. IIF 55.65°/, wl. w. • 22,75- 23.25 
pszenna gat. lIG 60.65°/, wl. w. • 21.25- 21,15 
pszenna gat. lIlA 60-70°/, wl. W. 19.25- 19,75 
pszenna gat. lIlB 70·75'/, wł. W. 17,25- 17.75 

Usposohlenie stałe. 
Otręby tytnie stand. • • • • , 10.75- 11.25 
Otręby pszenne grube etand. • • 12.00- 12.50 
f)tręby pszenne l!irednle at and. 10.75- 11.50 
Otręby jęczmienne • • • • • • 10.25- 11.50 
Rzepak zimowy. • • • • • • , 38.00- 39.00 
Siemie lniane • • • • • • • • 38.00- 40,00 
Gorczyca • • • • • • • • • • 32.00- 34.00 
Wyka latowa • • • • • • • • 23,00- 25.00 
Peluszk a • • • • • • • • • I 24.00- 26.00 
Groch Vlktorja. • • I • • • • 24,00- 28.00 
Groch Folgera. • • • • • • • 22.00- 24.00 
Lubin niebieski • • • • • • • 10.00- 10.50 
Lut-in t6łty • • • • • • • • • 12.00- '12.51) 
Seradela • • • • • • • • • .. 22.00- 24.00 
Mak niebieski • • • • • • • • 61).00- 62110 
Koniczyna czerwona surowa. • • 120.00-130.00 
Koniczyna czerw. 95·97'10 czysta. 135.00-145.00 
Koniczyna blala • • • • • .• • 75.00-100.00 

. Koniczyn", szwedzka. • • • , ,165,00-190,00 
Koniczyna żólta odłuszczona. • , 65.00- 75.00 
Przelot • • • • • , • • • • • 75.00- 90.00 
Makuch lniany w taflach. • • • 17.1,5- 18.00 
Makuch ·rzepakow..- w taflach. • 14.7i).2: 15.00 
Makuch słonecznik. w taflo 42/43'/, 11.75- 18,25 
śrut Soja. • • • • • • • • • 21.00- 22.00 
Sloma pszenna luzem • • • •• 2,20- 2.45 

pszenna pruowana I •• 2.70- 2.911 
tJtnla luzem. • • • •• 2.50- 2.75 
:żytnia prasowana, •• 3,25- 3;50 
owsiana luzem. • ... 2.7a- 3.00 

.. owsiana prEalOWaDll • •• 3.25- 3.50 
" jęczmienna luzem • • •• 2.20- 2.45 
.. jęczmienna prasowana •• 2.70- 2.93 

SIano zwykle luze..l. • . • • • '5.75- '6:':.'5 
.. zwykle prasowane. • , I . 11 ,25- 6 .. 73 
.. nadnoteckie luzem. • • • '6.5()...o. 7.00 
.. nadnoteckie prasowane.. 7.50-:- '· 8,00 

. OK6lne usposobienie spokojne. 

Warszawa 
z ania 20 ma.l'Ca 1936 r. ' . 

Giełda zbWowo ~ towa'rowa w WarszaW'le 
w dn.iu 20. b. m.: 

~zEmica jednolita 21,5-22; P6zmlca zbiera­
na 21-211,5; tyto jednolite 13.25-13.5: żyto !fule­
rane b~ obrotu 13-13.25; owies jednolity 16---
16.25: owit1S eksportowy 16-16.50: owies Zlbie­
rany 15,2"...-il.5.75: jęcmn.leń brow. bez obrotu 
15.75->16; jęcrLmieti jednolity 15.5-15.75; jęe:z­
mietl :dhierany 15.25-15.50; ję-czmieti oz1my 15-
16,z). 

~era.dela 23,~.5: lu/boi/ll mebieo&'k:i 9.HO; 
lu/bm Mlity 12.5-13.5: rzepaik zilIIl>Owy ~-43' 
~E!'l}ilk zimowy i rzepak letn~ 41--42' rzepik leW' 
411.łi--4f.!,.5: .koniczyna czerWQDa. 8ur~wa bez gro­
/bej kamiorrki lil5--.1ro: czerW'Otlla bez kaa:nionJd: 
0.60-170: koniczyna biala surowa 60-70' kcm.l­
'Czyna biała czys'zczo'tla 00-100; ma:k n:~bi~l1d 
,bez obrotów 6~; ótręby pszenne il"ube 12.5 
.-13; . otręby. pszenne &l'e!lm:ie ł In!iallk.1e u.,5-1l.2; 
....... -=--....Ii '._.- . . .... 



Z najnowszej mody paryskiej: Komplet 
wiosenny, składający się z spódnicy. kaba­
cika i pelerynki. Przyczem pelerynka wy­
konana z materjału kabacikowego, a pod-

szewka z materjału spódniczkowego. 
(Fot. d'Ora, Paris) 

Pułk. Koc wyjeżdża 
do Londynu 

w a. r s z a w a. (Tel. wł.) Prezes I 
Banku Polskiego Koc wyjeżdża w so­
botę do Londynu, aby złożyć wizytę' 
gubernatorowi banku angielskiego 
Normanowi, oraz dyrekcji tegoż ban­
ka Wraz z Kocem wyjeżdża dyrektor 
naczelny Banku Polskiego, Barański. 

W kr:ł#ywem t;ftcierciadelku 

Gdy obywatel chce 
sprzedać św·inię ... 

(w) 

, Katowicka "Polonja" ogłasza zgola na­
pozór fantastyczną, a jednak autentyczną 
historję z zakresu praktyki podatkowej. 
~ędącą nader wymownym przykładem sto­
sunków, jakie ponują u nas w tej dzie­
dzinie. 

9to, co zdarzyło się jednemu z czy teł­
Dików tego dziennika: 

.,Mianowicie p. G. zawiózł na tEl/rg świ­
nię, watącą 40 kilo, lecz jej nie sprzedał, 
gdy t przystąpił posterunkowy i zapytał 
go, czy ma - świadectwo przemysło'he. 

"P. G. świadectwa przemysłowego nie 
miał, gdy t przeciet nie wyobratał sobie, 
że do sprzedania jednej świni na targu 
potrzebne jest at takie świadectwo. Ko­
niec końcem spisano protokół i w grudniu 
1933 r. p. G. został wezwany przez urząd 
skarbowy do za.płacenia kary w wY'l!okości 
30 złotych. 

"P. G. zrobił odwołanie do komisji od­
woławczej w Katowicach, na co jednak 
otrzymał następującą odpowiedź: 

"Komi ja załatwiła odwołanie odmow­
nie, albowiem zakl&sowanie przedrsiębior­
Etwa do kategorji IV handl. jest opEl/rte 
!na przepisach części II lit. A. rozdz. I art. 
28 ustawy o państwowym podatku prze­
mysłowym Dz. U. R. P. nr. 79 r. 1925 poz. 
550, a wymiar kary pieniętnej uzasadnio­
ny je;:;t w poo"tanowieniach art. 98 tejże 
ustawy" 

W wyniku p. G. mu:;,ial zapłacić karę 
i wykupić świadectwo przemy~łowe. 

"Pierwsze wynosilo 30 zł, a drugie 18 
zł. Było to dla p. G .za wiele, więc bie­
dak zwrócił się do urzędu z prośbą o roz­
łożenie tej kwoty na raty. Pr08ba ZOdita!a 
uwzględniona. 

"P. G. placi! szczęśliwie tł! raty aż do 
9 marca rb. (nie każdy możc zapłacić .tS 
złotych w cil\gu 9 miesięcy pod rząd, zwła­
f'ozcza kto~, l to mu. iał sprzedać jedyn!\ 
świnię, gdy? nie miał z czego tyć) i gdy 
zapłacić w.~7.Yf't.ko. dowiedział się w urzę­
dzie skarllOw' m w Katowicach ku !'wemu 
przerażeniu, ie jeszcze ma do zaplatenia: 
proGf\nt za odroczenie w wysokości 5,21 zł, 
pOdatek obrotowy za rok 1931 w wysoko­
ści 8,40 zł, oraz 3 złote kary za zwłokę·" 

~umer 69 = ORĘDOWNIK. niedziela, onia 22 marca 1936 = Strona! 

Proces odwoławczy czterdz'iestu narodowców w świetle prz,emów'ienia 
adw. dr. Tempki 

C h o r z ów, 19. 3. Na dzień 18 bm. 
o godz. 8.30 w sądzie okręgowym w 
Clwrzo" ie wyznaczona była rozprawa 
prz'Elciwko 40 członkom Stronnictwu 
'al'odowego, oskarżonych o to, że 'ńo 

dniu 23 ub. misiąca brali udział \\ ze­
braniu S. N., oraz w manifestacji prze­
ciwko rozpanoszeniu się Żydów na 
tutejszym terenie. W tym samym dniu I 
policja WSzystkieh. aresztowała i po I 
przetrzymaniu ich po 48 godzinach 
zV\'o lniła. 

Po trzecb uniacb, t. j. dnia 26 ub. 
miesiąca wczesnym rankiem policja 
mundurowa aresztowała p<lllownie 
·wszystkich oskarżonych w ich mie­
szkaniach i doprowadziła do dyrekcji 
policji \\ Chorzowit:. Tutaj wszyscy 
oskarżeni ~kazani zostali przez sąd 
~1 arościIlski aresztem od tygodnia do 
czterech miesięcy. Po \\ ydaniu wyro­
ku, OQ którego wszyscy skazani zapo­
wiedzi eli apelację, oskarżonych zwol­
niono. 

Rozpra\\-a odwoławcza rozpoczęła 
się przy dużem zainteresowaniu pu­
blicznośei. Jako obrońcy oskarżonych 
stanęli adwokaci \\Tvstr.rchowski To­
maszewski z drem Tempką na ~zele. 

Ze strony oskarżenia świadków by­
ło 14 i to: dwóch Żydów oraz 12 poli­
cjantów. Po spisaniu personalji oskar­
żonyc!::t przystąpiono do przesłuchnia 
świadków oskarżenia. Świadkowie 
ci przedstawili przebie;; df'monstracyj, 
stwierdzając, że nie zauważyli żadnych 
podburzających grup, ani też nie sły­
szeli żadnych prowokacyjnych okrzy­
ków. Are 'ztowano ich za to, że prze­
\'hadzali się po kilku razem przez Uli-I 
cę, i że poznano w nich członków Str. 
• 'arodowego. \V czasie kiedy jednych 
policja doprowadzała do komisarjatll , 
policji, koledzy pozdrawiali ich ha­
słem: "Czołem". 

Po zamknięciu aktu oskarżenia 
prokurator domagał się zatwierdzenia 
kary. poczem zabrał głos pierwszy o­
brońca adw. dr. Tempka, który powie­
dział m. in. ~o następuJe: 

"Wysoki Trybunale! Oskarżonych 
zostało 40 ludzi za to. że czują po na­
rodowemu i walczą przeciwko l'ozpa­
no!Szeniu się żydostwa i hitleryzmu w 

Klęska powodzi w Ameryce 

Polsce, gdyż czynniki miarodajne na 
to zachłanne stanowisko mniejszości 
patrzą obojętnie. Przed oskarżonymi 
ja chylę czoło i cześć im oddaję, gdyż 
\\ iem, jak i Wy, Panowie wiecie, że 
właśnie oui, ci oskarżeni, są perłą. na­
:'\zej polskości i tylko na nich, jak na 
fundamencie, budować możemy Pol­
:-;kQ Karodową." 

.,\V dniu 23 ub. m. zebralo się ich, 
jak wynika z zeznań świadków oskar­
żenia, około 50 osób. Tych 5O-ciu poli­
cja bez najmniejszych powodów, bez 
jakichkolwiek przyczyn, aresztowała, 
po ulicach rozpędzała i to w tym sa­
mym czasie, kiedy na sali hr. Reden 
part ja N'iemców zebrała się w sile po­
nad 500 osób. Czy przedstawieni.e tego 
obrazu nie dość nam mówi?" 

,.Wy:'\oki Trybunale! Konstytucja, 
której nie jesteśmy entuzjastami, 
jednak daje nam tyle swobody, że mo­
żemy przechadzać się po ulicy w licz­
bie trzech i czterech osób. Ale idźmy 
dalej. ° godz. 12.30 zajeżdża prrzed 
ekspozyturę "Orędownika" policyjny 
samochód ciężarowy i zabiera z lokalu 
\v zystkich tam obecnych kolporterów, 
,,·spółpracowników a nawet klientów. 
l Tie waham się stwierdzić, że jest to 
złośliwa szykana. Przewód sądowy nie 
wykazał nam. aby ktoś z oskarżonych 
zwoływał jakieś tajne zebranie, że ze­
hranie to ",ogóle było." 

Charakterystyczne dla prawy jest 
oskarżenie przeCiwko p. JÓ1.efowi Ma­
riejewskkmu, współpracownikowi eks­
pozytur~ "Orędownika". Nie widziano 
gO nif:!dzie, -a jak zostało stwierdzone, 
przez (·al~ czas demonstracyj był on 
czynnym" ekspozyturze. Mimo to ska­
zano go na dwa miesiące aresztu albo 
l 000 zł gnywny. . Tie dość n1\ tern. 
Panowie z dyrekcji policji uważali 
wymiar ten za niRki i przekroczyli 
przewidzianą. prawem maksymalną. 
karę. gdyż dodatkowo doliczono mu 
jeszcze dwa miesi~cE' hezwzględnego 
aresztu." 

"Mam bezgraniczną wiarę w spra­
wiedliwe sądy polskie, i wiem, 
że oskarżonym nie stanie się krzyw­
da. Wysoki Trybunale! Obojętnym 
będzie dla tyrh wszystkich tutaj oskar-

Straty wynoszą 25 milj. dolarów 
BW(łce r~eTci ~erwaly 100 m ·ostó·w - D~iesiątld t y,;'i c: cy 'os6b 

~olStaly be,~ domów - :163 QSoby poniosły śmierć 

>ZACij. 
VłRCJNfĄ 

żonych. jaki wyrok zapadnie, lecz 
wiem, że nie zejdą oni ze swej drogi 
w walce o lepsze jutro. To są. ludzie 
honoru- Wyrok winien być sprawie­
dliwy, \\ iuniśmy wykazać, że istnieje 
prawo i lJikomu jego prawa naduży­
wać nie wolno." 

Po przemó", ieniu pozostałych o­
brońców adw. \Vystl'ychowskiego i 
Tomaszewskie'~o sąd za.powiedział pu­
blikację wyroku na dzień 20 bm., godz. 
8 min. 30. 

świadectwa pracy 
War s z a w a. (Tel. wł.). Tutej~zy 

są,d pracy stwierdził, że zgodnie z art. 
24 rozp. o pracy prac. umysł.. praco­
dawcy nie wolno umieszczać w ś'Wia­
dechvie żadnych znaków ani uwag, 
mogących utrudnić pracowmkowi u­
zyskanie nowego stanowiska. Praco­
dawca obowiązany jest, na żądanie 
pracownika, wydać mu, nie później niż 
w ciągu miesiąca od daty żądania, 
świadectwo co do czasu trwania pra­
cy 1 rodiaiu zatrudnienia. 

Wobec tego jednak, że w rozpozna­
wanej sprawie pracownik przyznał. iż 
żądał od firmy pozwanej t. zw. świa­
dectwa kwalifikowanego (że był zdol­
nym pracownikiem, dokładnym i su­
miennym), a jednocześnie zostało 
stwierdzone, że został on wydalony z 
posady z powodu sprzeniewier:r,enia. 
sąd uznał, że pracodawca słusznie u­
czynił, umieszczają.c w świadectwie 
wzmiankę o przyczynie ustania pracy 
i powództwo o wynagrodzenie szkody, 
wyrzą.dzonej pracownikowi, oddalił. 

Chleb dla Polaków 
Adwokata-Polaka potrzebuje jak 

najrychlej Skawina, miasteczko w po­
wiecie krakowskim (połączenie kolejo­
we z Krakowem). Jest tam obecnie 
tylko jeden adwokat Polak i kilku ży­
dów. W razie sporów, czy procesów 
między Polakami jedna tylko strona 
może korzystać z pomocy adwokata­
Polaka; druga jest zawsze skazana na 
pomoc i napychanie kieszeni Żydom. 
Polak-adwokat znajdzie w Skawinie 
i okolicy bardzo życzliwe poparcie, tak 
moralne jak i materjalne. 

* Drugiem miasteczkiem, poszukują.-
cero adwokata-Polaka, są Slomniki, 
położone w urodzajnym powiecie mie­
chowskim przy nowej linji kolejowej 
Kraków-Tun€l (Miechów). 

* \V Bieczu, miasteczko w pow. gor­
lickim, możoe mieć dużą. praktykę 
młodszy energiczny lekarz, Polak. 

* We VI :;zystkich trzech powyŻ:::.zydl 
sprawach informacjami służy zarząd 
okręgowy Stronnictwa Narodowego w 
Krakowie. Rynek Główny 6. 

* W Kłomnieach, pow. radomszczań-
ski, potrzebny jest kamaszni.k Polak. 
Może on liczyć na pełne poparcie miej­
scowego społeczeństwa. Do dyĘipozycji 
reflektanta jest mieszkanie oraz ma " 
rjał na cholewki. Wszelkiemi infor­
macjami służy agentura "Orędowni­
ka" w Radomsku, ul. Reymonta 23. * . 

W jednym z miasteczek woje­
wództw centralnYCh, ewentualnie w 

l
'" Gostyninie, chętnie założyłby skład 

.• ,~.t . _~"... . ;~;!;i.~e ";~~~~i:~~;finpo:r~~~:e~ 
TRENY, NAWIEDZONE PRZEZ KATASTROFALNE POWODZIE WE I * 

\\'SCHODNICH POŁACIACH ST ANÓ W ZJEDN AMERYKT PÓŁ -OCNEJ. W Jabłonowie na Pomorzu odczu-
Wa się brak chrześcijal1skiego przed­

N o '" y J orle 'Tel. wł.) Z terenu ",-ysoko"ci drugiego piętra. Szkod:,; siębiorstwa dla handlu nabiałem. Jest 
powodzi oOOcnie przekracza swemi "ynikle wskutek powodzi Sięgają. 25 na miejscu wprawdzie handlarz Żyd 
rozmiarami nawet straszną powódź z m~lj!l' dolarów. Rz~ka Ochio zalała lecz znalazłby chleb i Polak. Obecny 
r. 1889. mIeJSCOWość Wheelmg, przyczem 28 handlarz Życ10wRki ma prawdziwy mo-

Wielu większym miastom z Wa- osób poniosło śmierć, tak, że obecnie n opoI. . 
.Jakżebv o"tatecznie per saldo wyglą- szyngtonem na czele powódź zagraża liczha ofi~r śmiertelnych do~hodzi 163 Jabłonowo ma dobrą. okolicę, dosta-

dala pien(E;l.nie transakcja zwykłego sprze· bardzo poważnie. Rzeka Potomac we- osób. Ogolne straty. ~aterJalne wy- wa odbywa się z pow. luhawl'kiego, 
dania zwykle1 świni pl·7.eZ obywatela? zbrała tak silnie, że przeistoczyła się noszą przeszło 250 mlIJ. dolarów. Oko- grudziądzkiego i brodniekiego. Są du-

. w wielkie rwące jezioro. W niższych lo 1~0 mostów, w t~m 4 wielkie mosty że obroty do zrobienia. Dlatego, że 
. "Pomy~lJtlY, t('~a~. ~oby ~ylo .. g~yby .p. częściach Wa zyngtonu fale porwały kolejowe. woda zmos!a. miejscowi halldlarze Polacy. którzy 

~y\\sgr:'~~l ~\\\\ą('~~~~~lęc:nOa)~O ln~:;~~~~ wiele. domów. Tys~ące robotników ~ powodu wz~astaJące.go niebezpie- ~kupują jaja, czekają tylko na osiedle­
za nią 28 złotych. Ponieważ jednak skal" j pracuje przy napraw~e wa}ó:" ochr0l!- czenstwa POW~dZI w stame Nowy Jork nie się chrzeŚCijanina, natychmiast 
bQ'wi musiałby zapłacić 68 zł 21 groszy, nych. Prawdopodobme dZlen wczoraJ- odro?zono s.esJę ~ar~amentu, aby po- skieT?ją. cały handel w ręce jego. Egzy. 
musiałb\ do tej tran'5akcji dopłacić 40 zł s:o:y, t. j. piątek był dniem kulmina- słOWIe moglt wrÓCIĆ Jeszc~e do domów. stencJa Jest zapewniona. Odpowiednie 
21 gr. ~yjl1ym powodzi. Wydano ostre zarządzema w celu za-I ubikacje są. do wvc17ierżawienia . 

. "Ale nie zapominajmy. :te przecie! p. W Plttsburgu dwie drukarnie i kil- pobieżenia kradzieżom i rabunkom. . * 
~. swej świW D~.~ -'.~ ~dl za.l&De Sło -~ .) . . Pisma polskie pmsimJ O przedruk. 



Przebłyski 

Zmartwienie 
Pan Wielgasiewicz jest majstrem 

u . Cwajfusa, lecz traktuje to jako za­
jęcie poboczne, li tylko dostarczające 
mu ni-ezbędnych środków do życia. 
Natomiast z zawodu i z zamiłowania 
pan Nikodem martwi się. Martwi się, 
gdy j-ego przyjaciel, pan Kwapiszewski 
po sobotniej zabawi-e ma w poniedzia­
łek ból głowy, martwi się, gdy panna 
Fela zostajło porzucona jeszcze przez 
jednego narzeczonego, martwi, się, gdy 
jego sąsiad, krawiecWesoły, bije żonę 
i gdy żona bije pana Wesołego ... Sło­
wem, pan Nikodem Wielg.asiewicz 
martwi się za wszystkich: za wrogów, 
znajomych i pl'Zyjaciół. Nigdy jednak 
nie był tak zgnębiony, gdy go zastał 
pan Walerjan Pieszczotko w barze pod 
"Czarnym Psem". 

- Panie Nikodem, i czegój to? 
- Lepiej nie gadać, taki kłopot, 

takie zmartwienie! Biedny ten nasz 
rząd kochany ... 

- Niby czemu biedny? Wiosna 
idzie, kwiatki zakwitajo, słowiki śpie­
wajo, forsy jak lodu ... 

- Daj pan spokój, panie kochany 
z to forso! Komu ona da szczęście; 
głupiemu pętakowi, któren, jeżeli­
kieszeni co ma, to zara przechla, a po­
tem obżygany do lokalu rządowego 
na nocleg iść musi... A w rządzie lu­
dzie odpowiedzialne, rozumne, co im 
z forsy, na cholere ona im potrzebna? 
Tylko kłopot z pilnowaniem, żeby 
szemrana publiczność do kasy nie do­
brała sie i bilonu nie rąbła ... Tu, wi­
dzisz pan, gorszy raban wyszedł. My­
śle ja o nich, myśle i płakać sie tyl­
ko chce ... 

- Eh! Pan Nikodem to zawsze 
tylko zmartwienia szuka ... 

- Gdzietam szukam, same ono 
przychodzi. Jak pomyśle o tem Uboju, 
to me aż coś w dołku ściska. Pomyśl 
pan, panie Walerjan, co oni tera majo 
zrobić? Uchwalo, to cały naród obrze­
zany taki jem kształt pokaże, że pro­
sze siadać. Jeszcze nie uchwalili, a 
juii we wtorek granda w miejscach 
publicznych była. A co będzie, jak u­
chwalo'!! Małe i wielkie beduiny za 
Ghandiego sie przebiero, mięsa jeść 
nie będo, schudno i tylko te zielone 
trawki e żuć będo ... A rząd nasz dobry, 
litosierny, na marnacje narodu wybra­
nego, strach, patrzyć nie lub lejący ... 

- Znakiem tego nie uchwalać? .. 
- Łatwo to panu Walerj,anowi mó-

wić. Jak nie uchwalo, chrześcij.ańska 
publika może powiedzieć, że Silny 
rząd, silny, a z 2:ydami zaczynać ocho­
ty nie ma... I znowuj masz pan kom­
promitacje ... 

- Eh, tam! Kompromitacja? A 
dl'aczego nie chce nikt z nich zrobić 
tak na polowe? 2:eby znakiem tego i 
rytualny i był i taki? .. 

- Głupstwa pan odwalasz. Prze­
cie jak tera jest tylko rytualny, to i 
tak Polacy tylko zostające po jewre­
jach zady jedzo i to zjeść nie mogo. 
rrakiem pr,awem samego rytualnego 
Uboju wystarcza! To i jak potem po­
zwolo im bić dla si-ebie, to także samo 
togo, co zostanie się po nich niedoje­
dzonego, że to niby zady, dla nas wy­
starczy ... 

- Co pan powiesz? 
- A tak! I więcej jeszcz,e. Jak rząd 

nie pozwoli zadnich części z żydow­
skich jatek chrzeŚCijańskim kupcom 
zabier,ać, to skąd ten kupiec będzie 
brał towar? 

- To niech sam bije. 
- Pana widać zamało mama biła, 

panie kochany. Rozum takiem pra­
wem u pana do głowy nie poszed, a w 
trefnej części pozostał na staroŚĆ. 
Gdzież jem bić, o wiele starozakonne 
nabijo tyle, że i aż zadużo; co jem Qla 
siebie trzeba prrzodków, to dla nas tył­
ków aż nadto ... 

- Takiem kształtem nie pozwolić 
beduinom męczyć bydlaka. Jak nie 
chco mięsa, niech wbijajo sałatkie ... 
Bo po mojemu - skoro jeżeli star~­
zakonne powiedzieli, że jeść nie będo 
bitego po ludzku, to i my możem nie 
jeść mięsa z pod noża bele pudla? 

- Znakiem tego bojkot będzie i 
działalność antypaństwowotwórcz~ 
Pamiętaj pan, że starozakonny robi to 
z religijnego powodu, żeby jejich gmi­
nom forsa do kasy szła. A o wiele 
nasz brat bojkot uskuteczni, to znac~ 
sie polityka i znakiem tego do mamra 
pójdzie ... 

- I co w ten deseń rząd zrobi? 
- Kto ich tam wie. I tak ile i taj{ 

niedobrze. Takim sposobem chyba 
tera siedzo i martwio sie ... 

- A pan im pomagasz? 
- Tak wychodzL Ja zawsze za r;, 

dem. Ol . a-t. 

~lrona IJ • ORĘDOWNiK, n1edzięta, mila zz marca lW6 - Numer et 

Zuchwały napad bandytów 
Kra k ów. (Tel. wł.) We wsi Hu­

szczyn a Ma!a (pow. pińczowski) trzech 
zamaslwwanych i .uzbrojonych w re· 
wolwery bandytów, po wyłamaniu ok­
na, wtargnęło do mieszkania Stan. 
Kołodziejczyka. u którego zamieszki­
wał "przybyły niedawno z Ameryki re­
emigrant Antoni Siejak wraz z żoną. 

Bandyci steroryzowali domowni­
ków, poczcm po splondrowanitt mie-

szkania zrabowali Siejakowi 3 tys. do­
larów, ki1kadziesi~t złotych oraz cen­
ną hiżuterję. W czasie ogólnego zaJ;nie­
szania żona Siejal{a zdołała u!<.ryć 
część gotówki, z którą u,siłowaia zbiec 
na strych, w ostatniej jednak chwili 
została zauważona przez jednego z 
bandytów i w czasie pośpiechu spadła 
na klepisko stodoły, ponQsząc śmierć. 
Bandyci po dokonaniu rabun.ku zbiegli. 

Lubawa idzie śladem Lidzbarka 
L u b a w a, 20. 3. Kupcy przy po.­

mocy rzemieślników postanowili nie 
dopuścić 2:ydów na jarmark w Luba­
wie, który odpędzie się w środę, dnia 
1 kwietnia b. r. 

Przeznaczony plac do handlu jar­
marcznego, podobnie jak w Lidzbarku, 
o czem pisaliśmy, został W całości za.-

d 

kupiony przez miejscowych kupców, 
l\tórzy odstępować będą m!ęjsca wy­
łą,cznie tylko dla chrześcijańskich pla­
cówek gospodarczych. 

Żaden Żyd nie dostanle miejsca na 
rynku. Organizatorom za to należy 
się uznanie. 

Żydowska "uczynnośt" 
Nie po~olil wecł'Wać pr*e* s·w6j telefon lekarm do choreg-o 

B y d g o s z c z, 20. 3. Silne oburze- karzem. 
nie w okolicy Osielska wywołał fakt Właściciel młyna kategorycznie od­
zabronienia rozmowy telefonicznej z m6wił, używając nawet bardzo ostrej 
lekarzem przez Żyda, właściciela miej- i ordynarnej formy. Między innemi 
scowego młyna p. f. "Radziejewski i miały paść słowa: 
Silberstein". Sprawa przedstawiała się - Idźcie do ciężkiej cholery! Nie 
następująco: zawracajcie mi głowy swojemi choro-

We dworze pp. Trepków w Jastrzę- hami. 
biu zachorowało bardzo poważnie Wszystko jedno, czy istotnie użyta 
dziecko. Gorączka podskoczyła odrazu była taka" czy też inna forma odmo­
powyżej 40 stponi. Ponieważ wszyst- wy. Sa,m fakt, że w wypadku nagłej 
kie telefony w okolicy posiadają jedy- choroby, może nawet niebezpiecznej, 
nie pOłączenia z ekspozyturą poczt()- nie udzielono zezwolenia na użycie te­
wą, w Osielsku, z powodu wieczornej lefonu. zasługuje na najenergiczniej­
pory nie można było przez nie porozu- sze potępienie. To też nie należy się 
mieć się z lekarzem w Bydgoszczy. dziwić, że cała okolica jest podniecona 
Jedyny telefon, mający bezpośrednie i do zywego oburzona z powodu tego 
połączenie z Bydgoszczą, pOSiada wła-I nieludzkiego postępku. 
śnie młyn żydowski w Osielsku. Po- Najlepszą odpowiedzi~ byłoby od­
słano więc tam z prośbą o zezwolenie powiednie ustosunkowanie się do ŻI.­
na telefoniczne porozumienie si~ z le- dowskiego młyna i jego właściciela. 

Kto to jest "Dobrzyński" z "Expressu"? 
Kitka d-tmflłCh o rysownika ch ~ydo!Włt-kieh brukoweótłD 

ł:.t o Ol z, '20 marca. "Expressu" i innych wydawnictw Zy-

mu zapewne z ust ów tragiczny 
o!<.rzyk. 

Sędzia jednak, po przeprow:a~~o­
nym przewodZie są,dowym, nie wIdzla~ 
powodu, ażeby wydać wyro~ po. myś.lt 
życzeń oskarżonego i p~DIew~z me 
zostało stwierdzone, czy lstotme Kar .. 
pik dopuścił się owej kradzieży -
oskarżonego uniewinnił. 

Karpik, usłyszawszy wyrok, nabrał 
widocznie ochoty do życia, gdyż z 
wielkim pospiechem opuścił ławę 
Qskarżonych i gmach sądu. (m) 

Zniesleni,e uooju rytualnego 
w Ostrowie 

o s tr 6 w W ,l k p. (os) Rada mieJska: 
na czwartkowem posiedzeniu uchwaliła 
jednomyślnie zakaz uboju r1tualnego 
w rzeźni miejskiej ze względów hu­
manitarnych i ekonomicznych. 

Niezwykły wypadek 
N arodzlny i chrzest na ulicy 

T o ruń, 20. 3. Niezwykły wypadek 
zdarzył się na Bydgoskiem Przedmie­
ściu. Oto przechodząca ulicą z mężem 
p. L. porodziła dziewczynkę. Zawezwa­
no pogotowie ratunkowe. 

W międzyczasie w obawie o życie 
dziecka jeden z przygodnych widzów 
ochrzcił dziecko przyniesioną wodę. i 
na życzenie matki nadał mu imię Jad-
wiga. / 

Gdy nadjechała karetka pogotowia, 
zabrano matkę i dziecko do szpitala. 
Obecnie - jak się dowiadujemy, stan 
zdrowia matki i dziecka jest zupełnie 
dobry. 

Aresz1iowania 
Koś c i a n Osadzono znowu 8 osób 

w więzieniu są,dowem w Kościanie. 
Aresztowanych przewieziono pod 
silną eskortą policji z więzienia są,d.o­
wego ze Śmigla. 

Nadto przewieziono do więzienia z 
Kościana, p. Wałkowskiego ze Śmigla., 
który został aresztowany w Krzywiniu. 

W ub. sobotę zostali aresztowani i 
przewiezieni do więzienia w Kościa.nie 
pp. Nowak i Szymaniak z Krzywinia i 
Kubacki oraz Włodarczak z Nowego 
Dworu. (mk) 

Za co grożą bojkotem! 
s k i e r n i e w i c e, 20. 3. Chrześci .. 

jańskie kino "Saturn" wyświetla o­
statnio, t. j. w czasie wielkiego postu, 
film religijny, przedstaWiający życie, 
mękę i śmierć Chrystusa, p. t. "Gol­
gota ... 

Nie podoba się to miejscowym 2:y­
dom, więc zagrozili właścicielowi kina 
p. Bednarkowi, że jeżeli filmu tego 
natychmiast nie zdejmie z afisza i nie 
przestanie wyświetlać, będą bojkoto­
wali jego kino. 

Na określenie tego rodzaju bezczel" 
noś ci żydowskiej brak słów. 

Nieucz'ciwi urzędniey 

Jak już donieśliśmy w "Orędowni- dowskiej . spółki fabrykanta łódzkiego 
ku", współpracownik żydowskiego Poznańskiego z niejakim Nussbau­
"Expressu" "postarał" się w znany mem-Ołtarzewskim i PolIa-ckiem. A 
sposób u ks. Cieszyńskiego z Poznania co najważniejsze, to ten żydowski ry­
o "ekspertyzę'" z której czytelnik po)- sownik, którego "twórczość" wzbudzi­
ski tego żydowskiego pisma miał na- la już uzasadnione zastrzeżenia władz 
brać przekonania, że ilustracja Matki bezpieczeństwa publicznego, używany 
Boskiej ·obok dyktatora ezerwonej M()- jest przez wydawców "Expressu" do 
skwy, zamieszczona w wydaniu sporządzania ilustracyj i rysunk6w, 
gwiazdkowem "Expressu", nie obraża- przeznaczonych dla młOdzieży. Taka 
ła uczuć religijnych katolickiego sp 0- np. "Karuzela", pisemko tygodniowe 
łeczeństwa polskiego. dla młodzieży, wydawane również 

Jak tę "espertyzę" "otrzymano'" o przez spółkę Poznański, Nussbaum- War s z a w a. (Tel. wł.) Przed 
tem szczegółowo poinformowaliśmy Ołtarzewski i Pollack, zapełnione jest tut. sądem okręgowym rozpoczęła się 
czytelników "Orędownika". Mianowi- rysunkami Żyda "Dobrzyńskiego". rozprawa przeciwko dwom kasje-
cie do "ekspertyzy" przedłożono ryci- T k· . t d' ·k E rom (!) kasy na dworcu Głównym, 0-

a lm Jes rugI rysowm "x- ~karżonym o _ kradzież worków z 5 
nę z tytułowej karty "Expressu" w ten pressu". -
sposób, ż~ pewne szczegóły całości. jak Żydowska spółka, wydająca "Ex- tys. zł. 
np. fotogr~Uja Stalina, zostały opu- press' i "Republikę", mą. jeszcze trze- Gdy bowi(lm stwierdzono brak wor~ 
szczone - a. przedewszystkiem opu- ciego rysownika, którego specjalnościQ. ka z sumą nadesł,aną przez stację ży~ 
szczony został nagłówek pisma. Po- jest zohydzanie działaczy narodowych. rardów, zwrócił uwagę fakt, że plom~ 
nadto osobie, mającej wypowiedzieć Tym rysownikiem jest niejaki Waelaw ba na kasecie, w której leżał worek 
swoje zdanie o rysunku, opowiedziano Drozdowskl, a jego rysunki zamie- była. roz~rwana. ~~sunęł? to pode}­
bajeczkę o biednym i nieszczęśliwym szczane sę. przeważnie w "Republice". rzeme, ze kradzlez mUSIał popełmć 
"artyście"-rysowniku, pragnę.cym 0- Ten Drozdowski jest chrześcijaninem ktoś z p~rsonelu.. .... 
czyścić pismo żydowskie z zarzutu, że i nazywa siebie Polakiem. Jest to jed- Osk~rzony Zd~oJ~wskI m.lał JUz po: 
wara mu zamieszczać wizerunki świę- nak, na szczęście, jeden z nielicznych przedn~o ,?a sm;nl.enm brakI kasowe l 

tych katolickich wogóle, a już w to- Polaków, którzy w służbie żydowskiej I podrab~ame kw!t?w. . .., 
warzystwie wrogów kościoła i religji dają się użyć do zohydzania wszyst- , PodJęta reWIZJa u kaSjera ZIelll1-
katolickiej w szczególności. kiego co narodowe. skiego wykazała 15 tys. zł, a jedno-

Prócz tego artysty, specjalizujące- ' cześnie stwierdzono w jego IC'ł.ste na 

f~1i~~1c~a~~:J~~s~f~~u pt:y;:~s;'r. P'roS'Zę O wyro'k . śmierci ! dW~:uro~~~!~~ ~~~l~no cały szereg 
pracuje w "Expressie" drugi nadwor- Po z n a ń. 20 marca. świadków, wskutek czego sprawa po-
ny karykaturzysta Do b r z y ń 8 k i. trwa przez kilka dni. 

Czy nazwiako "Dobrzyński" jest - .. Wysoki sądzie! zawołał dziś w 
prawdziwe, czy tylko przybrane lub sądzie grOdzkim w Poznaniu Józef 
zmienione, tego w tej chwili stwier- Karpik - jeżeli już mam być karany, 
dzić nie możemy. Natomiast z całą to niech p.aństwo utrzyma moją żonę 
pewnością wiemy, że ów Dobrzyński i dzieci, a dla siebie proszę o wyrok 
jest 2:ydem. śmierci!" ° tym "DobrzyfIskim" było swego Cóż to za tragedja doprowadziła 
czasu dość głośno, z powodu jego zna. Józefa Karpika do tak mrożącego 
miennych karykatur i rysunków, z ja- krew w żyłach . okrzyku? Oto nielito­
kiemi wystąpił po przewrocie hitlerow- ściwy oskarżyciel publiczny zarzucił 
skim w Niemczech. Wówczas mu.sia- mu, że w nocy z 21 na 22 stycznia br. 
ły jego "twórczością" zajmować się dopuścił się kradzieży... prosiaka na 
władze bezpieczeństwa. Ani "Express" szkodę Franciszka Rogali, zamieszka­
ani "Republika" (poranne łódzkie wy- łego w Palędziu, J>ow. poznański. 
danie "Expressu") nie wspomniały o Tymczasem p. Karpik z determinacjQ. 
tem ani słowem, obawiając się utraty twierdził, że żadnego prosiaka nie 
czytelników węród sfer nieżydowskich. skradł, a przeciwnie, sam poniósł 
Co więcej - od tego czasu "Dobrzyń- wielk~ stratę, gdyż mięso, jakie u nie­
ski emu" nie wolno opdpisywać rysun- go znalazła policja pochodziło z jego 
ków, zamieszczonych w "Expressie". l własnego prosiaka, który zdechł na 

Niemniej jednak "Dobrzyński" na- czerwonkę. 
dal nozostał głównym ilustratorem Ta niesprawiedliwość losuwyda.rła 

' J 

W spraw'ie rew'izjł 
podręczni'ków historji 

War s z a w a. (Tel. wł.) Minister­
stwo w. r. i o. p. otrzymało od sekre­
tarjatu Ligi Narodów projekt deklara­
cji w sprawie rewizji podręczników 
historji. Dokonanie takiej rewizji u­
chwaliła Rada Ligi Narodów w stycz­
niu. Dekl.aracja ma zawierać zobowi~ 
mnie, że podręczniki historji będą u­
zgadniały w miarę możności dzieje 
państw obcych i unikały w ten spo­
sób niesłusznych oskarżeń właśnie 
międzynarOdowych. Deklaracja posta­
nawil1 również, że wszelkiemi dezyde­
ratami i sprzecznościami zajmie się 
specjalna komisja międzynarodowa. 
Rząd pOlski ma w tej sprawie opowie­

, dzieć .~ię najpóźniej do 1 lipca. (w>.· 
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Hallo! Olusla, Basia i Romuś Karmatiscy w tywcu: Listy Wasze nar­
dzo mnie uradowały, ślicznie napisane i wogóle ogromnie miłe i serdeczne. 
Oczywiście, przyjmuję Was do Koła mych Przyjaciół. Więc zgod8 .. jeśli przy­
ślecie swoja, fotografję. to przyś1ę Wam W. Cz. Za zaproszenie do Żywca 
serdecznie dziękuję; coprawda juz dawniej otrzymałem zaproszenie od 
'P. Marji Czeskiej-Mączyń8kiej. która jest znaną litera tka, i napisała już kiIlka 
ładnych książek dla młodzieży. Czy znacie ją.? Może więc jednak kiedyś się 
tam wybiorę, tobym i Was odwiedził. Ściskam Was i całuję. - Jadzia Ry. 
szewska w Poznaniu: Owóż, Sarenko kochana, powiem Ci na uszko, że "mi. 
lowy' Twój list naprawdę mnie rozrzewnił. Przedewszyetkiem to wszystko, 
coś napisała o moich gawędach. Widzę z tego, :te bardzo poważnie czytasz 
'je i wzięłaś się do pracy nad sobą, ażeby zdobyć serce pogodne i radosne. 
Nazywasz te skromne gawędy "prawdziwem lekarstwem", i donosisz mi, że 
już i rodzice zauważyli w Tobie wiełką ~mianę. Jest to dla mnie największą. 
lIlagrodą., o jakiej tylko marzyć mogłem. Życzę Ci więc z całego serca wy~ 
trwania w tej szlachetnej pracy. Ściskam Cię i pozdrawiam, przyjmując jed­
lIlocześnie do Kola m. p. - Zosia 1 Sabinka Miklaszewskie w Poznaniu: Bar~ 
dw się cieszę, że "M. P." dał Wam coś, czego brak dawno ju:t odczuwałyście. 
i że Wam się tak bardzo p'odoba. I jeszcze więcej aię raduję, że tak Wam do 
serca przypadły moje gawędy o sercu ,pogodnem i radosnem. Mam nadzieję, 
te przy sposobności WIęcej o sobie napiszecie, :te wogóle zaprzyjaźnimy się 
na cale życie, i w tej myśli przyjmuję Was obie do Kola m. ,p. - Bania Cie­
chańska w Poznaniu: Przedewszystkiem przyjmuję Ciebie do Kola m. p. 
Cieszę się, że tak Ci się 'Podobam i tak mnie pokochałaś, i:t doczekać się nie 
możesz każdego naatępnego zeszyciku "M. P." Co do nade.slanych rebusików. 
n'e będę mógl z nich skorzystać, poniewaz są niedostatecznie wykońcwne. 
A na koniec, kochanią.tko, po1ecam Ci uważne ,przeczytanie jeszcze raz 
czwartej gawędy, i oczekuję następnego listu ,dobrze? Sciskam Cię. '- Zdzi· 
sia, Kazina i Jaś Magdańscy w Pawłowicach: Dziękuję Wam za miły liści'k 
i Iprzyjmuję całą trÓJkę do Koła m. p. Zdzisiątko kochane, Jak widzę, bardz'o 
,się ju:t naCierpiałaś. A przy Jakiej sposobności zwichnęłaś sobie biodro? Ale 
dzięki Bogu, że jesteś ju:t zdrowa, i życzę Wam wszystkim, a:tebyście nigdy 
n ie chorowali i wogóle byli zawsze zdrowi, mocni i dzielni. Ściskam Was. -1 
Anastazja Hermannówna w Poznaniu: '- A więc witam Cię w Kole m. p. 
Dzi unię także. Nasze Kolo jest ogromnie liczne, należą do niego przyjaciele 
w wieku od siedmiu do 18 lat, jak dotychczas. Jeśli list wysyła się pocztą. 
trzeba znaczek nalepić, w Poznaniu 15 gr., do Wa'rszawy 25 gr. Nadesłany 
rebus pomyałowy, ale niedostatecznie jasny. Mo:te opracujesz inny? Pozdra­
w'am Was, a małą Lidkę całuję w lewe oczko. - Genia Walichówna: Szara­
dę otrzymałem, dziękuję, dDbra, umie.szczę ją. w następnym numerze. Zade>­
wolona? Pozdrawiam Cię serdecznie. - Bemaś Głuszak w Obrzycku: Napi­
sałeś liścik bardzo ładnie, i oczywiście przyjmuję do Koła m. p. Życzę Ci, 
ażebyś we wszystkich przedmiotach mial zawsze "bardzo dobre". Sciskam 
Ciebie. a także Zenonka i Bożenkę, ale niechaj coś o sobie napisze. - Irka 
Piosikówna w Poznaruu: Kolo m, p. jest tak wielkie, że i Ty. kochanie, do­
skunale się w niem 'Zmieścisz, i dlatego przyjpluję Cię do niego. "M. P." 
jt!st cieniutki, to prawda, ale zobaczysz, jaka po roku uTośnie z niego gruba 
ilu;ieC7a o przeszło 400 stronach druku. Dłuższych powieści drukować nie 
mo:i~a bo nie starczyłoby miejsca. Książki wypożycza taUe Biblioteka Tow. 
(:zyte}~i Ludowych, św. Ma,rcin, 4. u.y Yl. s~olę ni,ę ~cie bibli-o.tęki1 !:o-t 
Jdra wiam Qę 1 §ciskp.,~ . 
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Czy trudno być uczynnym? 
(DNiewiqfia gawęda o sercu pog,od;nem i rtido-snem) 
W zeszłej gawędzie opowie­

działem Wam o samolubstwie, 
o tem, jaka to brzydka wada, 
oraz - jakie ponure, zimne i 
smutne ma serce człowiek sa­
molubny. I jednocześnie poka­
załem Wam, jak pogodne i rp.­
dosne posiada serce człowiek 
uczynny. czyli dobrze czynię.cy 
bliźnim, 

O tej uczynności pragnę i dziś 
jeszcze kilka słów powiedzieć. 
Przyczem pragnąłbym podkre­
ślić, ażebyście zapamiętali so­
bie: 

"e z y n i Q. c d o b r z e b 11 t­
nim, czynicie dobrze 
przedewszystkiem so-
b i eU

, ' 

Mała moja przyjaciółeczka, 
Wandeczka, słysząc to kiedyś, 
rzekła do mnie zasmucona: 

- Jabym bardzo chciała czy­
nić drugim dobrze, ale nie 
mam pieniędzy, bo tatuś mój 
jest biednyl 
Owóż moja przyjaciółka cał­

kiem nielJQt,r~,ęb.ni~ si~ smuc.ił~ i 

martwiła, Bo - jak już wiado­
mo Wam z zeszłej gawędy -
dobry uczynek spełnić m o Ż D a 
i przy pomocy pieniędzy, ale 
niekoniecznie trzeba. 
Dobry uczynek spełnić można 
przedewszystkiem odmówie­
niem sobie jakiej przyjemności, 
jeśli to dla innych potrzebne, al­
bo chętnem wyręczeniem kogo 
lub pomocą w jego pracy, albo 
choćby tylko dobrem, wesolem 
słowem pocieszenia, albo pora~ 
towaniem kogoś od gr-ożącego 
mu , niebezpieczeństwa, poda­
niem ręki w nieszczęściu. A na. 
to wszystko nie potrzeba ani 
grosza pieniędzy, potrzeba tyl­
ko i jedynie dobrej woli i żwa­
wej zawsze ochoty do niesienia 
pomocy bliźnim. Przyczem do· 
bre, serdeczne, krzepiące słowo, 
wypowiedziane. w / stosownej 
chwili, jakże często więcej jest 
warte, niż pieniądz. 
Ażeby Wam to lepiej wytłu­

maczyć, podam tu. kilka p.rz~­
kładów ~ Żl~lą; 

oW 
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Szedłem kiedyś uricą, śpieszę.c 
do domu na obiad, W pewnej 
chwili spostrzegłem zdaleka, że 
jaki~ .łowiek nagle upadł i legł 
bez ruchu na chodniku. Kilku 
przechodniów przeszło obok o­
bojętnie, na biedaka nawet nie 
spojrzawszy, Oczy ich w tej 
chwili były bardzo brzydkie, -
ponure, zimne oczy sobków o 
kamiennem sercu, 
Przyspieszyłem więc kroku. 

Przy biedaku stanąwszy, ujrza­
łem, że to staruszek w bluzie 
l·obot.niczej, który zemdlał może 
z głodu, · a może z przf'pracowa­
nia, a może z choroby i starości 
Nie namyślając się długo, dźwi­
gnąłem st.aruszka i usadowiłem 
na pobliski : j wyst.erce muru, a 
tymczasem ktoś drugi pobiegł 
po wodę. Staruszek po chwili 
odzyskał przytomność i siły, 
spojrzał na nas obu z serdeczną. 
wdzięcznością., poczem wstał i 
poszedł dalej wolnym krokiem. 

Wszystko to trwało bardzo 
krótko - może pięć, a może 
dziesięć minut. Pomogliśmy nie­
znanemu staruszkowi w jego 
chwilowej słabości, pomoc ta 
nie kosztowała nas ani grosza, 
~ a co ",zamian otrzymaliśmy'! 
Owóż to jf'dllO mogę Wam po­
wiedzieć, że od tego biednego 
staruszka otrzymaliśmy nagro­
dę królewską, bo - serdeczne 
spojrzenie wdzięczności, spoj­
rzenie, . którego nigdy nie za­
pomnQ, I nadto zdobyliśmy coś, 
co podniosło pogodę i radość 
serc naszych - dzięki spełnie­
niu dobrego uczynku. 

A oto inny przykład z życia, o 
któn"m mi opowiadano. Działo 
się to na wsi w chacie gospoda­
rza. Dziadunio małej Marysi 
eiężko zachorował. Leżał już 
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dwa tygoanie. i z łóżka ruszyć 
~ię nie mógł !\farysia była mu 
w tym czasie prawdziwą opie­
kunką, zawsze pogodna i weso­
ła, T tak się złożyło, że w nie­
dzielę rodzice Marysi poszli na 
odpust do sąsiedniego miastecz­
ka, 'fan'sin także miała ochotQ 
iść, tew ' ięcej, że rodzice chcie­
li ją. zabrać, ale w ostatniej 
chwiP ,. hiło się jej żal dziadu­
nia - i nie poszła, Pozostała 

przy chorym. 
Po obiedzie słońce ślicznie 

świeciło, było ciepło i ładnie, 
Na dworze dzieci ze wsi bawiły 
się we"- lo, \Vięc i Marysia, sko­
rzy~~a:wszy' z tego, że dzir r1 '1nio 
się zdrzemnę.l, wybiegła z chaty 
pobę.wić się z rówieśnikami. Ale 
i wśród zabawy nie zapomniała 
o chorym staruszku. Po niespeł­
na g c. 1zinie więc powróciła do 
izby, i zaraz się domyśliła, że 

chory ma pragnienie, Podała 
mu więc kubek wody, poprawi­
ła poduszkę pod głowę., usiadła 
obok na stołeczku i zapytała: 

- Czy niczego więcej wam, 
dziadunio, nie potrzeba? 

- Nie dziecino, weselej mi te­
raz, gdyś przyszła. 
, - A może mam poczytać tro­
chę z k . ~~ki? 

- Idź się bawić, Marysiu, 
tani 111. dworze tak wesoło. Idź 
kochanie 

- Nie, dziaduniu, pozostanę 
z wami. Ja też lubię czytać. Po­
wiedzcie, o czem wam czytać? 

- Przeczytaj mi tę modlitwę 
GO Pana Jezusa, żeby zesłał 
wszystkim pocieszenie i całemu 
narodowi dał siły do przetrwania 
dzisiejszej biedy i tego zła, co to 
idzie od I~óżnych wrogów pol­
skiego narodu. A potem mi prze­
ezyła.j ~o o dawnych czasach, o 
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Krasnoludek 

Mam malego krasnoludka. 
Filipek się zwie, 

tatem - spieszy do ogródka 
Tam. gdzie kwitnie niezabudka. 

l zabatcia mnie. 

A IfMieniq - to pod drzewem 
Prseliaduje wciąż. 

Też mnie bawi - swoim śpie1Cem. 
A.lbo, gdy 1oybrl-Chnie gniewem, 

JtJł riknJ.tn.y mą.i. 

Zimą, to :mów l'ł4 rCCUUlpie 
Ciqgle prawie śpi. 

Pokaszluje, stęka, sapie, 
Nieraz to rok mocno chropie, 

A.ż sic t rzęsą drzwi. 

A na wi.osnę, to nieboże 
Idzie sobie w świat, 

Tam, gdzie ranne wstajq zorze, 
Gdzie faluje młode zboże. 

Do wieśniaczych chał. 

Zaraz iedl'ł4k tutaj wróci, 
Bo mu wszędzie źle. 

Mówił. że mnie nie porzuci. 
l est daleko - to się 8muci 

I mi bajki śle. 

Maria Osten. 
RY8. Wanda Wynomirlktz. 

S!S 

Praca jest matką wszystkich cnóło 
jak próżniactwo matką WY8tępków. 

* U zlega robotnika wiele trzask. 
i halasu, ale roboty mało. 

* Kto kupuje rzeczy niepotrzebne, 
będzie później 8przedawal konieczne. 

* Prawda - to owies, a łgarstwo .-
to sieczka. (H. Sienli:iewicz) 

* Złościq nic nie wskórasz. ale tJo,. 
bracią zdobędziesz wszyst!, 
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Kalendan rum.-kaL 
Sobota: Benedykta op. 
Niedziela: Bazylego m. 

,. 

SOBOTA 

Kalendarz słowiański 
Sobota: Błog06ława 
Niedziela: Godysława 

Słońca: wschód 5,53 
zachód 19,oo 

Długość dnia 12 g. 13 min. 
Księżyca: wschód -i.W 

zachód 16,09 
Faza: 2 dzień przed nowiem. 

~ . Adres redak[ji i admioistralji , tom 
· telefoll redakcji l admbaldraoJl 11345 

Piotrko .... ka 91 
Gochiny przy jęć dla iatereMatn 

od 10·-12 
E!22! &d 

" .. NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dZisiejszej dyŹlu.ruja, api.eki: Sa­

. : ldowskiej-IJancerowei. Zgierska 57. Gr06z-
. koW'6kie-go. 11 ListJOopada 15, Karlina (tyd.) 
iPiłsudskie-go 54, Rembielińsokiego, Andrze­
Ija 28, ChądzyńBkiego., PiotrkO'\\-ska 165, 
Millera, Piotrkowska 46., .A.ntoniewicza, Pa-
ibj'anioka 56. . 

StraZ ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie mieJskie: 102.90. 
PogotowU ubezpiec7.81nl:208.10. 

. Pogotowie P. C. lt. (dl;l. wy\padków): 
1102.40. 

iTEATRY ł.ÓDZKIE 
Teatr MieJski - (godz. 4) = "Damy i 

huzary"; godz. 8.30 - "Był sobie więzień". 
Teatr Popularny - "Grzebień szyld1{re­

rowy". 

· KI NA ł.ÓDZK I E 
Adria.Metro - .,W walce oz caratem". 
Bajka - "Syn marnotrawny". 
Capitol - "Zapomniany cz:łowiek". 
Oświatowy - "Wyprawy krzyżowe". 
Pałace - "Mazurka". 
Przedwiośnie - "Manewry mił06ne". 
Rialto - .,Baro-n cygański". 
StylOWY - "Epizod". 
Miraż - .,Nie miała baba kłopotu". 
Ikar - "To lubia, mętczyźni", "Rzym-

skie skandale". 
Zachęta - "Imitacja życia". ;.... "Wil­

helm Teel". 

POGODA WCZORA.J 
Komunik.a.t łódzkiej stacji meteorolo­

gicznej ,przy miejskiem muzll'um w parku 
Sienkiewicza, na dzień 20 b. m. Najwyższa 
temperatura w cia,gu doby ubiegłej: plus 
7,1 st.; na.jniisza: minus 2,t Baromeotr 751. 
,TlliIldencja: wzrost ciśnienia. Wiatry: słabe 
rz;,ach{) dnie. 

~AKA BĘDZIE POGODA? 
Pogodnie, małe zachmurzenie, tempera­

tura kilka stopni powyżej zera. 

KOMUNIKATY 
Odczyt o AblsynjL W Bobotę, 21 b. m. 

dr. Jerzy Loth, ,profesor Wyższej Szkoły 
H aill d l{)w ej i Uniwersytetu im. J. Piłsud­
skiego() w Warszawie, wyglosi bo·gato ilu­
strowany odczyt p. t.: "Zagadnienia lud­
no-ści{)we i geopolityczne Abisynji". Profe­
sor Loth dokonal przed kilku laty długo­
trwałej wyprawy naukowej do Afryki 
Wschodniej, w celu zbadani'a stosunków 
antJropogeograficZlIlych tej części Czarnego 
La,du. Prelegent podzieli się ze słuchacza­
mi swojemi wrażemiami z pogranicza su­
da1ls'k<J.-abisyńskiego. OdC'lyt odbędzie się 
w lokalu Muzeum Etnograficznego przy 
ulicy Piotrk.owskiej 104, w sobotę o godzi­
nie 20. 

Z 2YCIA ORGANIZACY.J 
Z POlskiego Tow. Turyst. Krajozn. W 

dniu 22 bm. ()dbędzie się wycieczka do Lu­
tomierska i Kazimierza. Wyjazd w nie-

· dzielę, 22. III. 36. r. o() godz. 9 rano ze sta­
-cji Zdrowie - tramwajem zamiejskim. 
Przej<ście ,pieszo Oz Lutomiemka do Kazi­
mierza okoł{) 1 klm. Koszt udziału w wy­
cieczce dla członków Tow. - 1 zł 20 gr, dla 
gości 1 zł 50 gr. Zapisy przyjmuje biuro 
Oddziału, Al. Kościuszki 17, ot. II p. w 
dniu 20 marca od godz. 18 do 20. W tym­
że ozaaie mOŹlIla nabyć ullgo-we bilety do 
.Teatru Miejskiego na dzień 2:i marca. 

J! RYNKU PRACY' 
Wygasają resztki strajku włókiennicze­

go. Po podpisaniu protokólu likwi-rlacyjne­
go. strajlk w przemyśle włókienni'czym wy­
gasa. W czwartek kilka niezrzeszonych fa-

: bryk 'p'Odpisalo deklarację o u2naniu umo· . 
wy zbiorowej, w związku z czem ok. 1000 
robotników przystlWilo do pracy. Strajku­
je jeszcze okolo 0000 ro-bof;ników, pl'zewat­
nie w mniejszych i średnich zakła-rlach 
niezJ'zeszonych. 

W Pahjanicach niemal cały przemysł 
uruchomiono, z wyjątkiem kiłlku drobnych 
fabryk Uruchomiono również fabryki w 
Ozorkowie i Zelowie, gdzie strajk obejmu­
je tylko pięć większyc.h ~akł~dów,. z 1;500 
robotnikami. p.orozumlema Dle 0618,gl1l1ęto 
dotychczas w KOIIllS·tantynowie. 

Numer 69 = OlłĘDOWNTK, niedziela, ania 22 ma.rea 1936 = Strona 9 

Bolączki szkolnictwa w Łodzi 
kwestji żydo-wskiej i obecnej polityce za.­
granicznej wygłosił p. Tadeusz Stańczak .z 
Mikołajewie. \V środę, 18 b. m. odbyło SIę 
zebranie' Stronnictwa Narodowego w Pa­
bjanicach w lokalu własnym przy ul. Pu­
łaskiego 13/15, pod przewodnictweIl?- kie­
rownika kołą. Referat p. t. "KwestJa ~y: 
dowska w Polsce i narodowy pro-gram Jej 
rozwiązanla" wygłosił jeden z miejsco­
wych prelegentów. Po referacie ~ywi~zal~ 
się ożywiona dyskusja, \V której zablera,ll 
głos liczni członkowie. Wszystkie zebrama 
zakończono Odśpiewaniem hymnu Mlo­
dych i Pieśni Bojowej 

~ 4 500 d~i'eci w opiece 1229 nauc,zy.meli 
Ł ó d ź, 20. 3. - W wyniku oszczęd- Do szkół powszechnych w Łodzi u- · 

ności, przeprowadzonych przez central- częszcza obecnie 74500 dtieci, któią ' 
ne władze szkolne i' zarzę,dzone w przebywają. 1 Z'~5 klasach, z k.tórych 
zwi~zku z tem redukcje wśród nauczy- zaledwie 359 jest przystosowanych do 
cielstwa, poziom nauczania został ob- właściwych potrzeb szkolnych. 231 od­
niżony o 30 proc., przyczem programu działów wykorzystuje się także w go­
nauczania nie wykonuje !;ię w cało- dzinach popołudniowych. 7-i tysiące. 
ści, dzieci w Łodzi naucza 1229 nauczycieli 

Nauka w obecnych warunkach, gdy etatowych i 7 kontraktowych. 
Na miejsce wiecznego spoczynku. W 

dniu 18 b. m. odbył się pogrzeb . ś. p. Fran­
ciszka Borowskiego, znanego i cenionego 
obywatela m. Pabjanic. Ś. p. Borowski 
przeżył 70 lat. BraI On czynny udział w 
życiu społccznem i był jednym. z założy­
cieli Ochotni'czej Straży Pożarnej w Pa­
bjani cach. W pogrzebie wzięli udział licz­
ni mieszkańcy PabJanic i poczet s~tanda-

na jednego nauczyc::ela w szkole, w VV bieżąc:ym roku podjęto akcję u 
ciasnych, ciemnyCh klasach przypada władz kuratoryjnYCh o · przydzielenie 
z.amiast 46, aż 60 dzieci, jest bardzo u- dla Łodzi nowych etatów w liczbie 200 
cią.żliwa z',vłaszcza, że naUCZYCiel z za; Czy akcja ta odniesie pożądane skutki, 
jęciami dodatkowemi pracuje prze- nie, ... iadomo. 
ciętnie na dobę od 12 do 113 godzin. 

pieki Sp.ołecznej nale-ży do Ab-rama Kurca. 
W myśl umowy remont zajmowanych w 
domu tym lokali obowiązuje wła.ściciela 
posesji i Wyd'ział Gospod,arczy Zarzą.<J.u 
Miejskiego niema żadnego wpływu na an­
gażowanie rzemieślników do odświeżania 
pomieszcze". biurowych. 

CZY WIEClEJ :łE ••• 
Urzędowo cyfry. Y/ojJw':dz:-ie Biuro 

Funduszu Pracy w Łodzi podaje poniżej i­
lość oaób. Doszuku.jącvch pracy. zareje­
strowam-ch d'O dnia 14 marca r. b. na tere­
nie WOjewództwa Łódzkiego, a mianowi­
cie: Łódź, powiat łódzki i łęczycki - 46.885 
Kalisz, powiat kaliski, k{)lski. konińaSki, 
turecki iwieluński 4.423, Pabjanice, po­
wiat laBki i sieradzki 6.332, Pio-trków Tryb. 
i powiat piotrkowski 3.208, Rad{)msko i 
powiat radomszczański 1.710, Tomaszów 
Maz. 1 powiat brzeziński 5.378, razem 
u7.936, -co w porównaniu ze stanem na 
dzień 7 marca r. b. wykazuje zmniejszenie 
o 275 osób. 

"FlARY KRYZYSU 
Samobójstwo. W lasku przv końcu ul. 

Łagiewnickie,j znaleziono w ·kałuty krwi 
bezrobotnego i bezdomnego 2i-l'etniep;0 Ed­
warda Malinowskiego. Pozostając bez 
środków do ży,cia, Malinowski przeciął so­
bie brzytwą żyly u rąk. SamobÓjcę w sta­
nie agonii prl.ewieziono do szpitala. 

Kupiec podciął sobie gardło. 5O-łetni 
kupiec Oskar E.ssJinger, zamieszkały przy 
ul. Kopernika 32 podciął Bobie w nocy gar­
dło brzytwą. Desperata przewieziono w 
atanie ciężkim d{) szpitala św. Józefa. 
Przyczyny rQzpaczliwego kroku dotąd nie 
ustalono. 

Sublimat, sublimał. .. W mieszkaniu wla­
snem przy ul'. Słowackiego 28 zażył więk­
szej dozy sublimatu 25-letni bezrobotny .A.­
dam Chocimski. - Na ulicy Lutomier­
skiej za ty ł większej d{)zy sublima tu 43-
letni Jan Starczyk, którego lekarz pogoto­
wia skierował do szpitalu w stanie groź­
nym. - Na ulicy Przejazd zasł:-bla z gło­
du i wycieńczenia 31-letnia Janina Lenc, 
za\-V'Odowa żebraczka, bez stałego miejsca 
zamieszkania. 

JUDAICA 
.2yd szantażysta. Na ławie oskari'onych 

w sąd.zie okręgowym w Łodzi zasiadł 48-
letni Moszek P{)znański, były starszy ce­
chu piekarzy żydowskich w Łodzi, zamie­
szkały przy ul. 11 Listopada 8. P.oznański 
był zamiesza,ny mocno w aferę byłeg-o re­
ferenta atarostwa grodzkiego w Łodzi, Ży­
da Reina, oskarżonego o branie łapówek. 
V..'ówc·zas to ujawniono, że Poznański bę­
dąc starszym cechu, czl'onkiem komisji, 
lustrująceJ piekarnie, oraz czło-nldem ko­
misJi ,podatkowej w II urzędzie skarbo­
wym. Zmuszał on piekarzy do płacenia ła­
pówek za usunięoiekary, zmniejszenie po­
datków i t. d. Wpłynęla do sądu skarga 
2yda Zygmunta Henocha, który skarżył 
się, że Poznański wymusił od niego raz 
200, drugi raz 250 zł, a potem 500 zł, Spra­
wa zakończyła się w sądzie uniewinnie­
niem Poznańskiego. Wskutek odwołania 
Zygmunta Henocha, odbyła aię obecnie 
rozprawa w sądzie okręgowym w Łodzi, 
który uznał Moszka Poznańskiego win­
nym szantażu i skazał go na rok więzie­
nia. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Karambol tramwajowy. przy zbiegu u­

lic Piotrkowskiej i Przejazd, wskutek ze­
paucia hamulców, tramwaj linji 17 naje­
chał na stojący na przysta'nku tramwaj nr. 
10. Wskutek zderzenia wagony zostały 
rozbi,te, oraz wyleciały szyby w oknach. 56-
letni Paweł Kirbicz, zamfeszkały przy ul. 
Góreckiej 30 chcący przejść jez<lnię, wpadł 
pod zderzające się tramwaje i doznał bar­
d1io cię~kich obrażeń ciała. Ranne'go prze­
wieziono d{) szpitala w stanie 'ciężkim, u­
szkodz-one wagony wmniE:to i ruch zostal 
przywrócony. 

KRONIKA POLICYJNA 
Ukam.lenlowaU przeciwnika. Wczoraj­

szej nocy w Czarno,sinie pod Łodzią. pod­
czas libacji imieninowej doszlo do zacie­
klej bójki, 27-letni Józef Droszc~ z nożem 
na.tarł na Józefa Rózgę i Stanisława Ka­
bana. Napadni~ci rzucili się z kamiemia-

rowy Ochotniczej Straży Pożarnej. Nad­
mienić należy, że Ś. p. Borowski wykształ­

czy, zajętych wybijaniem otworu w suficie cił dwóch synów na kapłanów, którzy 
składu platerów firmy Malino\\'ski przy prz,-byli oddać ostatnią przyslugę ukocha­
uł. Piotr.kowski 73. Ujęto włamywaczy: Jó- nemu przez nich ojcu. Cześć Jeg, pamięci. 
zefa Ogińskiego (ul. Wólczańska 37), Hen- Ze sądu. Onegdaj zasiedli na ławie 0-
ryka Liczyńskiego (Wólczańska 43), Jana skarżonych sądu 'grodzkiego w Pabj-ani-
Czarneckiego (ul. Wapienna 6). cach: Chęciński Bolesław (Kapliczna 12), 

KRON I KA SĄDOWA Marciniak Władysław (Piękna 1), Łoboda 
Janina służąca zamieszkała dawniej przy 

Poranił przechodnia i zbiegL W dniu 23 ul. Zamkowej 16 i Chajbła Zo-fja służąca 
kwietnia 1935 r. 35-letni Mendel Orner za- zam. w Łasku oskarżeni o dok{)nMlie kra­
mieszkały przy ul. Lipowej 54, jechaŁ . z - dzieży 15 ' zł na szkodę Stanisława SII,laez­
wiel,ką szybkością samochodem W. 26.303 nego (u~. Bugaj 84). Sąd po przesłuchaniu 
od stl'ony toru' kolej{)wego, uK RZg'owską ' świad'ków i rozpatrzeniu sprawy skaz~ 
w kierunku _pl. Zygmunta. Orner nie da- Chęcińskiego Bolesława i Marciniaka 
wał sygnałów ostrzegawczych i wpadł na Władysława po 6 miesięcy aresztu, zaś 
przechodzące dwie dziewczynki: lO-letnią ałużące Łobodę Janinę i Chajbę ZQofję na 
Janinę Wojtynek i 9-letnią Marję Kostec- dom poprawczy z zawieszeniem kary na 
ką z ul. Słowackiego 23. Wojtynkówna pa- .3 lata. (p) 
dła trupem na miejscu, a Kostecką prze-
wieziono d'o szpitala, gdzie zdołano utrzy- Za kradzież sprężynowego drapaka. A­
m8JĆ ją ,przy życiu. Orner P{) przejechaniu . ga'ta Wincenty ze wsi Wymysłów i Szer 
dzieci dal ~azu i umknął. Jeden z tramwa- Władysław bez stałego miejsca zamie6lZka­
jarzy obecnych dostrzegł numer auta. co - nia dokonali kradzieży aprężynowego d~a­
doprowadziło do ujęcia sprawcy wypadku. paka na szkodę jednego ze swych SąBla­
Orner zasiadł na ławie oskarżonych w są- dów. Przyłapani na kradzieży ~tanęli w 
dzie okręgowym w Ł<Jdzi. Sąd skazał Men-.. dniu 18 b. m. przed są.dem grodz~lm w Pa­
dla Ornera na 10 miesięcy więzienia. bjanicach, który po rozpatrzemu sprawy 

skazał _Agatę na 6 miesięcy więziooia, da­
rując mu karę na mocy amiIles tj-i. Szer 
skazany został na 9 miesięcy ' aresztu. 
Spra\"'a jeg'o nie podlega amnestji. 

KRONIKA SPORTOWA 
Lodzianie -e Lwowie. Dziś i jut'l'O od· · 

będą się we Lwowie ogólnopolskie szer­
miercze mistrzostwa Lwowa, które będą 
jednoczeŚnIe eliminacjami ;przedolimpij­
skiemi. W zawodach tych wezmą udział 
wszyscy czolowi szermierze Polski. Łódź 
ró\ .... nież wysyła swoich czołowych szer­
mierzy. Program mistrzostw obejmuje za­
wody kobiece na florety oraz męskie na 
szable i szpady. 

Na sł·ebrnym ekranie 

Zapomniany cz łow'iek 
Kino "Capiłoi" 

Zazwyczaj arty'ści zbyt często ze sobą 
grający manierują się i po pewnym cza­
sie wpadają w szablon. (Między innemi 
te· było powodem rozstania się "nierozer­
walnej" Dary Gable-Crawford). Tym m- _ 
.zem lędnak Bolesławs'ki zaryzyko,wal i 
jeszcze raz nakręcil film z Wallacem 
Beery i Jaokiem C OO'p erem. Trun·no po­
wied'zieć, czyją to jest zasługą - reżyse­
ra, czy artystów, lecz film wypadł ita.d­
spo'dziewanie dobrze. Temat był tak 
łatwy do zagrania, że chwilami z<lawało 
się, iż nic nie uratuje sytuac.H i artyści 
wpadną w ck li wy banał, i.ednak klasa zo­
stała utrzymana, a dzięld temu balanso­
waniu na samym skraju sentymentali­
zmu i rzeczywistości, \'n-ażcnie jest na­
,prawdę niepLzeciętne. 

"Zaoomniany człowiek" tematowo nie 
jest nowy - mniej więcej to samo, co i 
"Niepo,trzebny człowiek" z Janiug-sem, je­
no, że Beery inaczej tę rolę zagra,ł, bodaj 
czy nie jeszcze głębiej! 

Rzecz d'zieje sie w śro-dowiSlku cyrkow­
ców i obok doskonałych momentów psy­
chO'logicznych nie brak tu i chwil gro·zy, 
doskonale ·~yreżyserowanych. Cały ze­
spół dobrany ~yj&tkowo starannie - o-bak '­
czołowej ,pary na wyróżnienie szczegól'nie' 
.zasługują artysta grający rolę dyrekto,ra 
:cyrku, oarz a'rtystka, kreująca ciQltkę ma­
~ego Coopera - oboje dali kreacje pełne' 
wyra'Zu, wprost wycyzelowane. 

Filmem tym BolesławsIki raz jesz·cze 
stwierdzil, że nale,ży do gru'py czołowych 
ł'etYl>erów tej klasy. co Rene Clair i Van 
Dy1{e. NadprDIgram choć PAT-a, dobry 
~ tym razęm realizator potrafił zupełnie 
cJekawie wyzyskać Gdynię jako temat 
IPropa,gandowy... m-t 

'CRONIKA PAB.JANIC 

KOMUNIKAT PRACY POLSKIEJ. Dziś 
w sobotlł, 21 b. ID. o godz. 18 w lokalu Str. 
Nar. przy uL Pułaskiego 13 '15, odbędzie się 
zebranie związku zawodowego "Praca Pol· 
ska" oddział w Pabjanicach. Ze względu 
na ważność spraw, obecność wszystkich 
członków jest konieczna i pożądana. O 
Hcme przybycie prosi Zarząd. 

Ostateczne zlikwidowanie strajku. Mi­
mo, iż strajk włókienniczy skończył się w 
dniu 16 b. m., na terenie m. Pabjani1: nie 
\\6zystkie tkalnie były uruchomione, gdyż 
nie \\'l3zyscy pl'zemyslQwcy podp.isali de­
klarację obowiązującą ich do p'nestrzega­
nia umowy zbiorowej. W dniu 18 b. m. 
odbyla się konferencja w lokalu przemy­
słowców przy ul. Bóźniczej 11. Na konfe­
rencji byli obecni przedstawiciel ~ prz~my­
slowców i związków eraz niezrzeszem dQ­
tychcza<5 przemysłowcy. Na konfe<rencj~ ~ 
becny był również i ThS;'>ektor pracy lUZ. 
PawIo wsk i. Po dłuższych wywodach do· 
szło do porozumienia i wszyscy d{)t~ch= 
czas niezrzeszeni przemysłowcy podplsal'l 
dc.kiara·cję i .zobowiązali się do honvrowa­
nia wszelkich naleźno-ści przewidzianych 
według umowy zbio-ro,wej: Obecnie wszyst­
kie tl~al'nie w Pabjanicach tak większe, 
jak mniejsze są normalnie czynne. 

KRONIKA KALISZA 

Pod pręgierz. Wlaściciel składu wędlin 
i mięsa p. f. "S. Bergander", p. J. Nowicki, 
mimo, że ma klijentelę tylko chrześcijań­
ską, sam zaopatruje się w artykuły spo­
żywcze i masarskie u Żydów. Społeczeń­
stwo <;hrześcijańskie w Kaliszu winno dać 
p. Nowickiemu lekcje patriotyzmu l Wstyd 
panie Nowicki! Swój kupuje. u swego! 

Posiedzenie rady miejskiej. Prezydent 
mia<5lta ' zwolał wreszcie radę na posiedze­
nie na dzień 26 b. m. 

Nowa placówka chrześcijańska w Kall. 
szu. Z radością donosim} , że ..: dniem 2l 
b m. zostanie otwarta w Kaliszu przy ul. 
Pilsudi<kiego 20 - nowa plac,ówka chr.ze­
ścijańska, a 'mianowicie cuki.~rnia p. f. 
"Świtezianka". Nowej placówce chrześci· 
jańskiej życzymy powodzeni_o Szczęść Bo­
że! 

Walne zebranie P. '.:'. T. W dniu 21 bm. 
o godzinie 19 na sali Kat. Tow. Cyklistów, 
przy ul. Piłsudskiego, odbędzie się walne 
rQczne zebranie członków Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego, oddział w Kaliszu. 

Zebranie R. K. S. Dnia 21 b. o. o gQdzi­
nie 19 w świe,tlicy wlasnej przy ul. Kredy­
towej 1 odbędzie się ogólne zebranie Ro­
botniczego Klubu Spo'rtowego w Kaliszu. 

NOTU.JEMY mi na Droszcza i rozbili mu czaszkę. Gdy 
Wyjaśnienie magistratu. W związku z D~s~<:z padl, . ob~j obrzucili l'eża,cego ka­

notatkc.. zamieszczoną w "Orędowniku'· ~lemaml. Zwł{)k~ tzamordowane<gQ zabez­
nr. 63 z dnia 15 marca 1930 roku, Zarząd pieczono, Róz~ę l Kabana aresiltowano i 
Miejski m. Łodzi pro"i o -zamieszczenie l przekazano władzom są.dowym. 
wy{ai';nienia, iż nieruchomość przy ub Za- Ręce do góryl W no-:y na piątek patrol 
.wadzkie.j nr. 11 gdzie mi~ści §i~ 1.Qkal Q- wywiadowczy natknął się na w1amywa-

Z ruchu narodowego. Ubiegłej niedzieli 
odbył-o się zebranie Stronnictwa Narodo­
wege we \\-'SIi Mi-kołajewice w ~okalu wła­
snym pod przewodtnictwem kierownika 
kola p. Tadeusza Sotańczaka, który wygło­
sił treściwy referat, QlTaz omówił sprawy 
or~anizacy.ine. Tej samej niedzieli o-dbylo 
s:ę zebranie Stronnictwa Narodowego lVe. 
wsi KwiaŁk'Jwice, na któ~em referat Q 

Zabójca gajowego skazauy. W nocy na 
21 l:utego b. r. w lesie państwowym około 
Szadku w -pow. sieradzkim został zamor­
dowany gajowy Boleslaw Bednarek. Ob­
chodząc las Bednarek spotkał nieznajome­
go m~żcz:vznę z fuzją, i chcąc go zatrzy­
mać. 2bliżył się do niego, a wówczas nie­
znajomy strzeliI, trafiając Bedna-rka w 
głowę, raniąc go ciE:;i.ko. - Mial jednak 
tyle przytomności, że wołal o pom{)c i 
strzela! z rewolweru, by łatwiej ktoś usły­
szał jego wołanie o pom{)c. Z ,pllmocą po­
śpieszył robotnik Grzybows,ki. Przewiezio­
ny do szpitala - gajl()wy w straaznej mę­
ozalJ'D.i zmarł, w niespełna pół doby. Poli­
cja schwytała mordercę; był nim 20-letni 
Stanisław Bednarek ze wsi Jamne, gm. 
Szadek. ZastrzelH gajowego z z e ms-t y na 
tle j-akiejś urazy. Onegdaj sąd okr-ęgowy 
na sesji wyjazdowej w Sieradzu rozpatry­
wał tę sprawę i .. kaZilI mlorlociane.go za­
bójcę na 15 ,Jat wiezienia z pozbawieniem 
praw, 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kdde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad; z 1181)24, n 2'NS, d nvo 

dalBze słowo 10 groszy, ó licz.b ... Jedno słGwo, i 1. d.. = 1 /tłowo. 
l, w, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno agIo- Drobne ogłoszenia w dni ~owszednie przyjmuje 
szenie nie moie przekraczać 100 słów, wtem Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy millmełr 3G groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni pr.z&<»w1 __ 

5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

1[1. DOMV-PARCELElI 

Kamienicę 
II pill'trowll. dwiema &kladaillJ. 
piekarnia. na5iepszf'm polożenlU 
miasta SPl zeda.m 30.000.- Wojt­
kowiak. Gror'lzil"k. Wkp. Rzpź­
nich 20. 2ld 23 611 

.. 
Wielki I Skład Gospodarstwa 

w~b6.r kamienic. goopoodar&tw - żelaza w mieście POiwi.atowem _ r6.żnej wielkości .i c~ny poleca 
dZlerzaw kory:ystnych ~arunkach kupię spi{!<S . .znie. Oferty z poda- BlI~:o Roln. Powlermcze "Hek­
pc>lecam ta)cip poszukuJę .. K_ara- n,iem Cea\Y, zr.aC7Jkiem "Włośda- t!!r. Poznań. Fredry 6 telefon 
lus. Porz.nan. M1ł'~s.z, Focha 20. nin Pols'k,i··. Puznań, Nowa 1J1. 30-31. zd 18689 

zd 24 ~94 21d 24 111 

Ci ' • k Gospodarstwo 
ęzarow ę 92 morgc>we. prywatne. 10 lwki. 

Chevrolet 6. 3 t. w c\ourym S'tani€ Rzeźnictwa i.nwerutarze nalj<kooffiplptn 23.01)0 

. ~ . . "'. ~ . '.', '. 

&przedam lub wynajmp, Oferty d . . k <._. I' . I l wpłaty 15.000 RUDkowslki Pc>znań 
Kaml'enica Oro.downilk, POmJ.ań zd 23 7\11 uzel o ""I e 'neJ WSI. przy eg ą d 24 ""-" 

~ ziemią l\llb inler~&m poszulkuję. Pólwiej6ks 5 z <N. 

~~ •. 
. ~i!-l .' · łoiliem ' prz. Yf·4. ·c.· ·zn.' ·'e ... m I .... ur.ny~_ .... ' .. . I.ZY .·, .....•..... 

dwa skald\. CE>fla 26.000 złotych. K ]I Oferty Orędc>wni'k. Poznań 
wplaty 14.000 re"1ltę amortY'zacja 11. KUPNA zd 242911 Gospodarstwo 
Bloch, Poznań. Aleje Marcin-
k !ci 15 d 23 936 96 morg'owe. przy Pc>zjfl·aniu, za-

OW& , ego . z K • Znaczki pa sy . Inwentarze n~dkompletne 
D Uplę k' 23000.- wplaty 15.0(}0.- Rut- ;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~n~.f{~7~26~'1~/~2;;;;;~~~~;;._ . om gos'!>Odarstwo od 40-00 mórg. --; polskie .ka~dą iloŚĆ uple my tę k6wski Pól", iejska 5. P021nal'i 

z piekarnią i składem kolon~al- 8000 wpla·y. AgenCI wykluczem lub odcmkl. Oferty - przesylkl . zd 24 9~2 ~ I[ li 
nym w ruchliwem mieście. oli- Oferty agencja Oredowni'ka - kierować Koronowo. skrytka po- - __ 22. ZGUBY 27.WO!:..~E MIEJS~ 
sko Poznania. elektryczność. wo- K&iąż. WLkp. n-g 7862/3 cztowa 12. zd 24 304 ~ •• _~ ~ _________ • =_ 

~opCi:& 47%ijat~f.ln6fer~:r()l~~~~~: ......................................................... 12. DO WYNAJĘCIA Piekarz. kawaler 
nik, Poznań zd 24 077 ~------------ = l . Zkagdi~ął 

Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna • wz.g ędme s ra .z\Ony zostal w potJrzebny od 1 kwJe1m~,a, uo:ooiwy 

1[:1 :> Pokoj dm!! 18 marca piesek rasy ,,~ok~- tyLko z dobremJ pc>leceruami do 
2. PIENIĄDZ G E R E S T E L ... h' k' . d' . terJerek" czarny. na grzbieCie parc>wej piekarn; W mająJoku. 

_ ,. :> kuc ma .. Ol ~tarz lWię r.emlzy sierść stojąca pod szyjką pod- Pensja 30 zł ukzymal!l!iem. Zglo-

j .. 1 od. 1 kWI.e,tma do wYl)aJęcla. -: palany żólto kr6tki ogonek wa- sze.nia Orędc>wnik, P02lllań. p 3116 
P • k' ?> Wladomc>sc Orędowmk. Ł6dz. b" '." U ' . 

_ ozycz l I Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 Piotrkowska 91. ng 7 716 oldp~l~wa"~~~l~ • za p~ay~Zaa"r~Jze~ 
do 0,000.- na dom czynsoowy 67 - l Al I M" -6 Posada 
hi1)oteka w Poznaniu, pOSfZ;ukuje. telefon 121- K li mem na u. . -gO aJa l) a. 
Oferty Ore<lowni'kl..PI)7iIlań Poleca: Nowości na garnita,.y i płaszcze dla panów. 18. DZIER1:A WY ng 7 718 placowego. wo~n,lcy, J,l.ot6W'ka 300 

zd 22 1lI,s M ł l' k . d k' IE portjera gal'dercby 200 wolllle za~ 
ater;a y na pa ta I ost,amy ams le. 2 SZUKA POSADY ... raz. Zg>/,oo.zenia .. Pawilon", p{)oo 

Tysiąca złotych •••••••••••••••••••••• Piekarni .6., ____ ... __ .,. 7iIlań, Focha 15. zd 24198 
pooiadam, p'l'zYJme poslldtl samo- szuk_am celem dzierżawy. Zglo-
drl;ieIną lub s·p6lniczld dobrego K • szema Agencja Kurjera Po- Oldoozenia do 30 słów dla oc>szu-
in<teresu. Oferty ILpras'zam Or~- Uplę k' I" 7891 kujacych pC>;$s,dy w lei rubr~ce Szofer 
doWThiIk POz.Jlań zd 2-1096 domek ze składem przy 'óIIplacie znańs -lego. ,"-rotoszyn. n obliczal!Ilv po jednei trzeciej cen:e od zaratZ potrzebny do rOOWO'1Jll 

3000 z1. Oferty AKencja Kurje- dre>bnych. towaru z kB1\lcją gotówlkowa 500 
",_" OSOBISTE ... ra Poznański~g~i19frotoszyn. 60 morgowe 2Jl. Ofeorty O~ęd~~k. Poznań 
.... Gospodarstwo gospc>daJ'lStwo. PS"(>e'IlM-bu.ra{}Zane Gospodyni 

Gospodarstwo 72 mc>rgowll buracza!llej, zabudo- Żywy. martwy m,wentarz. wy- k h kk' 
Obelgę 00 morgowe dOhreJ roli kUPie warnia pierwszoT'zedne inwenta'rze dzierżawię zaraz FranCIszek uC!lr a . poszu UJe za~ęc!?- w Zdolny 

rzucc>na pu.bhoznie na P. ~ra.ksę- unnrost 00 wlaściciela. Wincenty nadkompletne 1~.000 - y;pIM:,v Marciniak, Borgowo, p. W;e- ~eFJonącle lu~, re~aUlaCJl. 34 pomocnik krawiecki na marynar-
dę .ŁuJkasq,ews,ka. z. Duwnpk 111- Kostrzewa, SlZ.amotul~. Gąsaw- 8.000,- RutJk()fWskI. Poznan, Pól- szczy czyn. po'wia·t Śrem. g os~ema 6 z, argowa ki potrzebny. praca stała i dobre 
rueJszem odwołUJę I za 7iIlUewagę zd 24034 wiejska 5 zd 24213 ng 7865 JlII pIętro. ng 7 717 wynagrodzenie. Jaksoniak, Ksiaż 
ją pr21epra&Zsm. Ma'rta Slom- Ślusarz • szofer pow. śremski. zd 24 003 k6wna, Kunowo. zd 24203 

Kawaler 
lat 39, pQsia-il&jący nieruchc>mość 
Poznan,iu. p~szukuje stooownpj 
.pal'tji. Cel matrymonjaLny. Ofp:­
ty piśmienne Orpdowni'k. Poznall 

zd 2381lj 

K,.,· ... S.P.R.Z.E.D.A.1:iiiiE ... _ .... '. 

Jajka drażetkowe 
likworowe karmelowe poleca naj­
taniej fabryka cukr6w. drażetek 
śled'ziń~ki Doznnll. Wrr>niecka 17 

zdg 18 353'4 

Gwoździe 
117lI>a.d1-e. wldly łańcuchy, wiadra 
garnkJ wa.nny. kotły sprzed'a ie 
tanio. Wciórka. Mi~dozychód 

ng 8723 

3 morgi 
dom, ObC>1 a. stajnia. Modo/a, 
sprzedam stacia mie.is(·u. ~r;­
ch al Ka~miers,ki. rrzl'byszewo. 
Długie Stare. Leszr:u. 
___________ z~d~239~:' _________ _ 

Kolonjalkę 
li: dużym ogr('.(jrru owocowym 
przy PozonaJlIU 6pro:crlnm Ofe"ty 
Or~dc>wnj,k. P()'ZlI811 zd 24100 

Młyn 
woony 100 m'):g. gospooarstwo, 
kC>l"zyst,n,ie s·pr.zedilJlll - wyd'zier­
żawi~ blislko POZJnania "Wlwcia­
run Po-Is·ki·'. Poznań. Nowa 11. 

2ld Z4 Wg 

8 mórg 
przy PO~llaniu pUf] bu.r1owe s·przp­
dam. Ofecrty Oreno\\"nik Po:rnań 

z.rl 2cl M9 

Dom 
nowy. wiel'kiei w<i. pól morg·i 
1.800.- lur 8' /, morgi 3.80n -
Otreba. Jarocin. Knifl~kiego 2. 

zd 24169 

Kawiarnia 
be2Jkol1Jkurcncyj'l\&. m ies·21k a nie 
v.·lasne. 11 rozą.clQ;ell,:f- . bilard 70-
d.zierżawa. ohj"cje 1.500.- In[o-­
made Teres'ek. Poznali . Male~­
kiego 29. zd 24 025 

Kolonjalka 
mies,2lkanie. dobra C>gQ;ys'tencja 
3.500.- obr6 - mi~ie()zny 00.­
Q21ierżawa 3.500, objęcie Tere­
&ia·k. Powań. Małeckiego 29. 

zd 24 0~4 

11 mórg 
zabudowania wtem kuznia, o­
grodnictwo, blisko Poznania 
wpJaty 4000.- właściciel. Ofer­
ty Orędownik, Poznań zd 24 2;;9 

Kolonjalka 
wzorowa. mieszkanie. magiel 
c\c>brze zaprC'wadzona 70.- dzier­
źawa, objęcie 1 8(};(1- Informacje 
Teresiak. P02lI1ati. Maleokiego ~. 

2Id lM ~7 

._OGÓLNOPOLSKIE 
Niedziela. ~2 marca. 

!l.00 audycja nOrallTI3: 10./111 -
tran"Jlli~ia nnbożPlistw3 z ko~('io­
la św. Jak6ha w Toruniu. Ka­
zaniE' paninp wve:1. k ... kanonik 
dr. J\fiC'hal KIp. ncz. Okolo 11:. 
11.10 (no nabożPlloStwie): prOll"ra­
my lokalnp' 11.57 ~nl'11~1 eznsu: 
12.011 lIdIlaI z ",ipź:v Mariackiej 
\V Krakowie: 12.03 PI'o<trnmy lo­
kalne: 12.15 oorallPk m 1I.7.ycznv. 
Wy,k. : Orko Symf. Tow. ]\fuucz­
nell"O w Katowicach, J.'ow ... śpie­
warze .. Ogniwo" ood dyr. Stpfa­
na M. Stolińo;kieogo i orof JuLian 
Lew inger - (fo'rt.) V przerwie 
okolo <to,-Iz. 1!!.00 fra<tment <;Iu­
C'howiskowv P. t ... Wilki w nocy" 
Tadeu;;za Rittnera wopr. Leolla 
Prunirow .. kiego: 14.00 .. Narodziny 
malego synaczka w malem ou­
szcz311skiem rlworzY/'zczu" roz­
rJ.ział z I-zo tomu Ilowip-<ci 7.ofii 
Kos<ak o r. .. Krz)·żo\\·CY·· 14.20 
pro<tramv Ic>knlne: 15.15 .Gawe,ly 
o Konstytucji": 15.45 .~a przy­
źhie" - dialog. (ł"ói!i1 narlaie allil. 
lokalna): 16.00 .. Chwilka 0)"\nI1": 
16.15 oro<tramy 10blne: 16.50 -
" Iuchowisko Doet:rckie O. t. Pic>'r 
Plask~:n' (poe.mat "'entvIlH'lItal­
ny). ~ao i<lal JuLian Tuwim: 17.30 
koncert w ~al: re-t. hoteln .. R··­
stoI": 18.45 muzyka z 01:1'1: 19.40 
wiad. 600rt. loka,lne: 19.45 .. Co 
czrtać?" nowo§ri pc>etyckif' om(,­
wi WlarIl'<slaw Sebyła: 20.00 kon­
cert OI"k Marynarki \Voienuei 
00r1 rh-r. \,~t. Aleksanrlrn nll lin~: 
20.50 dzicnni'k wieczorny: 21.00 -
.. Na wesolei Iwo"",,kiei fali D. t. 
.. Grunt to olrc," (ze Lwc>wa): -
21.30 .. Por/różujmy": Goście w 
Objezierzu" - feljetc>n - Wy,,!. 
St.ani,:Jn,," \Yasylew-ki (z Pozna­
nia): 21.45 wiad !'(·l)orL: 22.00 -
Wilhem GI"(}'~z: .Afnka ~1)ie\Va" 
- suita na mezzo.s(}Pl"an. ba ryton 
i orkif'oS'trc kameralna (z Krako­
wa): 22.30 orogra-'y lokalne: -

Niedziela. ?2 marca. 
Warszawa - 9.15. ,Na oow;. 

ranie wioonyH: 9.50 '1rozrnm na 
d,z. bież. Okl)lo !!odz. l1.UI (00 
nabożerustwie): mUzYka salollowa 
(plyty): 12.03 przeglad teatralnv: 
14.20' "Taka sohie muzyczka" -
(olyty): 15.00 .. Godzina rolnika": 
16.15 koncert reklamowy: 17.25 
program na rlz. na.st.: 19.40 wiad. 
spc>rt. lokalne: 22.30 muzyka ts­
neczna (plyty). 

mecha.ni<k, za.pOZll1allY w&zelikiem.i · m ~rł maszynami. bardzo d21ielny w "!II ! -! '.I. ~ swoim zawodzi.e POO'luku~e .po-!! sady. Zgloszf>ma AgenCja Ku-
rjera PomatiskJego, Nc>wy Tf)-

Niedziela. 22 marca. I sn:v" .- koncert.. Koe.neil!swust. i myśl. rug 7855 
Lwów - 9.15 z 'V-,,-v: ok. 11.10 ~Vlelkl koncert .zyczen na , cele I • 

(po nn,bO-Ż.) chwila ::'fascagnie!!o lo.mocy ZlmoweJ. 15.05 MO]I:;l Słuząca 
(pll"lY): 12.03 rozmaitoś"i teatral- c!uuJ,D. SOlisty .Bf'e thovp.n~. 1o.~~ I pO<:'zlLku~p odpowir-dniej pQlSady do 
1\,,: 1420 w('<'olv kącik .muzyczny KOllenhal!~ ... Qc>rka n2 liku - O-I ws·zysftki('!1."o ~'oÓ'lk('lwie-k z goto­
na' olviach: 15.0'0 przeglad rynk6w llc:rn nOIl) 'lntI1P<t? 1.l.nEi Kr61!l- wanieom. Wanda Ko.n~rozY'k, Su­
produkt. rolll)'ch: 15.25 16.40 mo- wle~. Rpcltal f 01::- _15.41) RadiO chylas. poC21tll ZII),lnl.k1. 
zsika If'kka z płyt· 29 30 z r6żnych Parl~. KoncPrt. 01 klE"'I rowy. 2ld 24174 '1. (I t) ..~" . 16.00 l\1onachJUln. K Ollrert ra-
s ron o y s rlioorkiffitn·. Kolo'1.in ... PrzYiem-1 • 

Niedziela. 22 marca. nr>"lki z Koloni i". 16.:lf) Moskwaj Czeladmk 

Przedstawiciel 
d'zielny, dO'blWE! zaiProwadwny w 
clllkierkach na pl"OlWlizję zaraz po.­
trzebony. Adrres wskaże Oręiłow. 
rui,k, P orzm ań. zd 24 2115 

•••••••••• 
Okazja! 
Dom towarowy Katowice - !l.15 rozmaitości fReZ). Knnrprt ",'·mfon;Cbny. -I [>i".kn~ki, rplf-11'1 ~~ią)rmę()ia prak­

muzrcbnc (płns): ok. <todz 11.10 16.r.1I RUlhlll"SZt. Ul \\"llrY Lisz!a' tyki poo7.lIknJe lJo...arly MiPjsoo­
(oc> n:th.l oO€>ll1aty 6rJ11fon. (01:<'- na 2 fort ! WOść' oboj<:tt~q. Zglo~·z('nia LipIP­
ty): 12.03 OPOW ... Co slyc!tnć n3 .1~.00 Stra.~bllrl! .. Jun('1 w Elt'ip_l~f~.Edmurd. Kaźmi('rz. k

zd
Pm64 obejmujący sklad kolonjalny, 

ślll .. ku t" 14.20 konc('rt popu!. cle - orat. Ilacn rlla. R7.ym. -I sprzętów kuchennych zbota 
(plyty): 15,00 poezje: .. Pip'śni zie- Kc>ncert sl"Illf. z AII<tn·.teo. Dyr. ' • 
mi": 15.10 pieśni oolskie. wyk. Zan,lonai 17.30 Moskwa (Kom). Poszukuję opału, restaurację z dużą sal~ 
ch6ry dlZieci; 15.2'2 ~OJ! ... Dohry KOClC~~.~t soli"16w 17.nJ Brno •. U posa<!.y s7A>fera lub innej. zlożę dobrze prosperuJ'''ce 30 mórg 
buhaj. to Ol"zy,z,lość hodowl,;": swoll1; - OOE'ra B lorJeka. kaUCJI 400 zł . Ofert Kurier Po- ..., • 
15.35 pieśni w wyk , ·t. \Yit,,"a 18.00 \Vierleil. GrJ~ \\"iO;;113 nad- znallski zdg 24 09112 ziemi z inwentarzem. Dom 
(ob'ty): 16.15 .. Bery i hnjki "In- rhorlzi" - koncert Budapeszt.. _ 
skill": 22.30 L. Szczl'ptl,,"'k'l i chór Wieczór we<tier«ki. Humburl!:. _ Szofer mieszkalny masywny, zabu-
Juranda na olytach: 23.05 muzy- :lfu7.~ka t3nl'CZn~. Rerlin. )[UZ\- dawania z pOWOdu wyjazdu 
ka s3,lono\\"3 z pln. ka o zm:Nzchu. 18.15 Rr'alislawa mlc>dy. trzlletn'ą praktyką. &to-

Pie~ni lu,lo\\"<,. Bukareszt. Muzy- lecznym "'-n7.lkclpll;err.. obe·zn;!- śpiesznie wydziertawię Obję-Nicf1zicla. 22 marca. 
Krak6w - 9.15 konrerr pora n­

ny (plytY): c>k. godz_ 11.10 \\")"ia l-
ki z oper \Y a,!!lIlera (olyty): 12.03 
nrzc<tl. leatr ... Uczniowie z Grusz­
kowc·go Sadu": 14.20 koncprt Ży­
czelj z olyt: 15.011 nog.: _.0 choru­
b:e eukrowej": 15 2~ Illuzyka 00-
Dul:una z pl)'t: 16.15 Gr. Kpll er 
i orko E. Lor~nrl (olyty)' 22.30 na 
organach Wu rlitzera (plyty): 
23.05 muZYka t>alonow1 (oh·ty)_ 

k 1S'O L' k Z ny. J)ro\yincj' przyj~nie posade. -
;~ ~11;t~~~.i", ':"'\on~~~t: A~l!I.f~ :\[leJ,co1\ o.:;Ć oboJętJ1a Ofer'y cie 6000 lub sprzedam za 
(~a-. PrO!!I·.) l\Juzyl<a k:lI11eral· Orędo\ynik P"zmań zd 24211 35.000 zł. zg 13132 
na. 0,10. Sonata h-moll IJi,;;z!a . 
18.30 Moskwa (WCSPS). Rl'cital Ogrodnik FR. DOMBROWSKI, 
fnl·!. A lfl"crIa Cortot. Sztutl!arf. mlods·zy. pvU zpbny za I'az_ Pier..-- Łopienno, pow. Wągrowiec. 
.. Pirk\\":c-k" - cl"klutworów fort ~,z,eństwo rnnia muzykal,n: , Adees 
~ipl1l anna. k O I 'k P •• • •• 19_10 Brno. K oncert radionrk "-~-aże r~( ownl-. oZllań ••• •• 
19.15 R"l!a KOllr0rr z udz. See- ZQ 24 liG 
.".;lI;;za Bpnnni 19.20 ,ztlltl!art. - ---------------------------­

Niedziela. 22 marca. 
Łudź - 9.15 z \Y -wy: 11.10 z 

,V -wy: 12,03 rep.: .. 0 pOll wórzu­
wy ch llluzykantaC'h": 14.20 konc. 
Ż)"czell (ob·ty): 15_211 lllllzl-ka 00-
godna (plyty): 15.45 fc! .i.: .. Lo­
dzianie w ZakO!lanem": 16.30 ka­
c;k humoru i muzyka wPBola z 
plyt: 22.33 mUzYka salo'lowa (oly­
t,). 

::'fa r;ze w.-,i/'ko\\"E'. Lillsl,. P io­
spnki. 19.!!0 Slra~burl!. Rc>sri.,ka 

20.00 Szlockholm. ..JllrlYla" -
r>oera Bel"ga (akr I i II). AIll!Ha 
(~;Jt. PI·o<tr.) Soliści. Lhlsk. -
:I[t'!o ll5a milośCI - konC'ert orko 
Kolonia. KOIlrerr rozrywkowy. 
Pral!a II. - Koncc-rt orko Filh 
Wie,]PI1<,kie.i. DH. ,nha"ta. -
Hamhllrl!. Koncert rkiE'.trowv 
20.1I:J Frankfnrt. Radio.kahar,,' 
20.10 Monach.ium. Wesola mu7.:\'­
ka wie('zorna. 20.15 Bruksela 
franc. Recital śoiewaczy Buda­
IJCszt ... Kra ina haśni" - kOllcert 
f}rk,ie-srro" v 20.40 PraJ!a_ Pieśni 

na niedziele: luilowe. 20.45 Rukar<>szt. Koncert 
w;r><el1nv 

6.00 Ha:nburl!. Koncert oc>rto- 21.00 Radio Pa .. is. Lalka no-
WY. rymber<;.ka" - OP Adama. Frank-

7.30 Pral!a. Koncert z Karlu- furt. Koncel·t wio,~enl1'". \Vroclaw 
vl(.Ch V~r6w. Recital skrzvocowv. Paris p_ T. 

8:30 Pral!a. ~IuZYk3 or<tanOW8 T. "Podróż dn Chin" - Ooera 
9.00 KOCllil!swusl. .. Beztroski kom. Bazina. 21.15 Szlockholm. 

00l'3nek niedzielny". Recital fort. Pral!a. Muzyka sa-
10.0a Pral!a. Muzyka salc>nowa. lonowa 

10.20 Bratislawa. KW3rtet e-moll 22.00 Sztockholm. Muzyka le,k­
Smetany. 10.45 Frankfurt. Kon- ka. Rzym. Koncert sol<i~t6w. 22.15 
cert ch6ru. Berlin. \Iuzyka nie- Med.iolan Muzyka taneczna. _ 
dzielna. Wieża Eifl!a. Kon~ert symf. 22.20 

Humor zagraniczny 

11.20 Pra/la. Koncel"l muzyki \Vied!l(I. Recital śpiewaczy. 22.30 
klasyc2inei. 11.30 Lipsk. Kantata TrOeml!Swllst. Nocna ffiuz"l"c:vka. 

Niedziela. 2:l marca. J. S. Bacha. 11.45 Wiedeń. K()n- l\{onaclIjllm. Mnzyka taneczna. 
Toruń - 9.15 ol"kiestra Ed'~h cert symfon,iczny. AJll!]ja (Ree:. Progr.). Koncert 

Lorand na plytlH'h M. godz. 11.10 12.00 Berlin. ..Muzvka w po- symfoniczny z udz. C8J<sado. -
(po ,nabc>żelistwie) koncert so];- ludnie": 12.20 Pral!a. Mu~yka lek- 22.35 Pral!a Muzyka lekka. Buda­
st6w na plytach: 12.03 .. PierWllze ka. 12.30 Budapeszt. Utwory orko peszt. ~fu7"ka iazzowa. 
orzedsta wienle .Otella" w Pc>!- 001>lde i rosy.iskie. 23.00 Koenil!:swlIst. "Pro.simv do 
sce": 14.20 orkiestry i sc>!iści ('\lły- 13.55 Wiedeń. Mu,zyka lekka. tallca". '''iedeń. Muzv,ka tanecz-
ty): 15.25 różne ze5lpoły muzyczne 14.00 Koenil!swust. Muzy,ka ka- na. 23.15 Budaoeszt. Muzrka cy-
(plyty): 15.35 P(}g'. roln.: .. Ros'ld n- mPralna. e:ańska. 23.45 Radio Paris. Muzv-
ilOŚĆ lak": 16.15 ch6ry reweIler- 15.00 Paris P. T. T ... Santia" ka Ipkka 
~ów (płyty): 22.30 talice i Piooenki/- ooera korrn. Lillsk. Marsze w'Oj- 24.00 Berlin. We-soła muzyczka 
(płyty). &kc>we. Szlnll!art. . Dzieci wio- Szlll(/lart Koncert nocny. 

- A to co ma być? 

- Doświadczenie - krzyżuję gołębia pocztowego z pa-
pugą. W razie zmylenia drogi, będzie mógł zapytać si~ o 
kierunek .•• 

(Tribuna - Rzym). S. F. , 

Co futro - to Edmund Rychter - co oalto - to Edmund Rychter - co ubran:e - to Edmund Rychter, Pozl1dń. 06trów Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
RedaktOO' od'P0w.ie<IzlaJny Am.cmze.l Trelila II Poznania. - z. wscyso!lkie wJadomoAol I I.rtJkol7 • m. lJOdJń odpowiada Leon TreIlIl. Ł6d4. PlobrkoWll'k& 01. - ZIl oll'loszeni_ & reklamy !ldPOWllld8 
Anłoni Leś'lllew.iC!/; Ql Poznania. Reloopis6w ;tierzam6wi()flych redaikda ni.e zwraca. 

rrzedpłata' miesięczn.ie przy 7-misu wy!daniach ty·godniowD • odbiorem w agEmJturach Ujrłoszeuiu i reklam'" Na Mironie 6-1amowej. Hi groszy. na strome 4-lamowej pr.zy 
. • 2.35 zł. Za OOaI<l6IZeni.e do doa:n·u ocltpOow. dopłatL Na pocztach l u ł.iswnosz6w e ". końc~ teks.tl! redaJkcYJnego 30. gr ... na stronie 4-tej 50 g,r .• na 

--_:..._- miesięczm.ie 2,34 2lł. Ik!wartalni. 7.01. PO!l2lta przyjanJuje t:an:6wlenda tyJk.o na od jedno.lamowego miJ;jlllletra. Slg=z!1~ek~~E:k.()~aa:!"~~ ':J!~~~~~W~ln~h 100 2~~' 
6 wydań ty&,odniowo fhez 1P0000iedzioa/Jrowego). - Pod {)!paska w Polsce 5.00 eI 8 wydań t;ygod- nadwy~kI. DrOlhne ()~IOISzenia naj wytej 100 słów, w tern 5 nagłówkowych ~~t~';~ych 
ruOW<l - Zam6W1ienia poootO'we lIlależy uskruteczm~ do 25. ka.tdel!:D mieei4C_ w I1rzedacll t1UBtO)J~O n.a.g16w ~we 16 gr, każde dalsze MOWO 10 grosozy. Za roomi.ce między zestawe\lI 
POCztl~Ycb lub wprost w cenbrcl:i Oredl)w.nlka. ~gr~~en.:a c~: p~~~!e~~6ry~W9taią wSkiutek ma1Jry.cowania. wyda WI!Ioicbwo rue orI.PowJada. 

Narldad I czcionk.i: DMlkunia P~k8 Sp6~k8 A.kcyj.na. Poznań, 6w. Marcin 70. 
W lllzi. Wl'1Padk6w. IPOwod~anych Alą ~ ~6d w ca.krla<bie, strajków !tw., wyodl!!WIllictwo ,".ie od'powiada za dostarczenie ,plsm.a. & abQll1enC:ll DIe ~. lN"&'Wa dom."._ al. ni .. 

dosta.rczonych Il1'I.lmer6w Ilub ooszkodc>wania. -



29) 

Natura złożyła w sercu tej dzieW­
ttzyny zarody cnót, którym przeZnacze­

, nie nie pozwoliło rozwiną.ć się i 
' dojrzeć. Przeciwności niezawsze są. 
zbawienną. nauką.. Niekiedy łagodzą. i 
poprawiają., ale często także psują. i 
zatwa.rdzają. serce. Jeżeli los gorzej się 
z nami obchodzi, niż z osobami które 
nas. otaczają., a wyroki jego nie są. u­
sprawiedliwione własnemi czynami 
.naszemi, zwykliśmy patrzeć na świat, 
jak na nieprzyjaciela, przybierać groź­
ną. postawę, walczyć, aby pokonać 
wrodzoną. nam łagodno'ść i dogadzać 
namiętnościom, które tak łatwo pod­
ż~ga niesprawiedliwość. Od dzieciń­
stwa zaprzedana chciwemu cziowieko­
'wi, w nowej swej sytuacji dolegliwsze 
je,szcze znoszą,c cierpienia, Nidja za­
tarła w swem zbolałem sercu wszelkie 
uczucia dobroci. Trafne jej pojęcia o 
złem i dobrem zgasiła władnąca nią. 
niebaczna namiętno,ść, i uległa owym 
gwałtownym, tragicznym wzrusze­
niom, których w wiekach klasycznych 
Myrrha, Medea, i tyla innych tak licz­
ne zo'stawiły przykłady. 

Czas upływa. Wreszcie dał się sły­
szeć lekki krok w izbie, w której Ni­
dja zatapiała się w ponure swa rozmy­
ślania. 

- Dzięki bogom nieśmiertelnym -
rzekła JUlja, - już powróciłam. Opu­
ściłam nakoniec tę okropną. jaskinię. 
Pójdź, Nidjo, oddalmy się na­
tychmiast. 

Julja nierychlej wszczQła rozmowę, 
aż gdy już O'bie siedziały w lektyce. 

- Ach! - zawołała z drżeniem -
jaka scena! Co za okropne zaklęcia, a 
ta. grobowa twarz czarownicy. Lecz nie 
mówmy Q tern. OtrzymaJam napój. Ry­
walk~ moja .$tanie , się zupełnie dla 
Glanka obojętną, ja' tylko sama będę 
jegO' bożyszczem. 

- Glaukus! - krzyknęła mimo­
wolnie Nidja. 

- Tak jest, moje dziecię. Powie-_ 
działam ci zrazu, że innego kocham, 
lecz teraz już widzę, że można się to­
bie zwierzyć. Tak wyznaję, kocham 
pięknego AteńczYka. 

Łatwo osądzić, Co się działo w ser­
cu Nidji. Sama domagała się i dopo­
magała do rozłą.czenia Glauka z Joną, 
lecz dlatego jedynie, aby poświęcił dla 
niej całą. siłę miłości, jaką tylko moc 
czarów jest zdolną. wzniecić. Przepeł­
niajQica ją rozpacz zdawało się roz­
dzierać jej duszę. Zaledwie mogła od­
dychać. 

Nidja powoli zdołała odzyskać spo­
kój. Myśl pocieszają~a uderzyła ją. na­
gle. Miała spać w pokoju Julji. Cóż jej 
przeszkodzi zawładnąć błogim napo­
jem? 

Przybyły do domu Diomeda i Udały 
się do pokojów Julji, gdzie znalazły 
zastawioną. wieczerzę. 

- Pij, Nidjo, zapewneś zziębła. Po­
. wietrze nocy jest chłodne, co do mnie 
jestem dotą.d zlodowaciała. 

To mówiąc, piła bez zastanowienia 
zaprrawne korzeniami wino. 

- Masz więc żą.dany napój? - za­
pytała Nidja - pozwój mi go Wziąć ~lo 
ręki. Jaka mała flaszeczka. J,a,.ki jl:!st 
Jego kolor? 

- Przejrzysty, jak kryształ, - od­
rzekła JuIja, odbie~ając go z rąk Ni­
dji, - niczem się nie różni od czystej 
wO'dy. Czarownica zapewniała mię 
nadto, iż nie ma żadnego smaku; i cho­
ciaż tak mała flaszeczka, ilość jednak 
zawartego w niej płynu może na całe 
życie ustalić wierność kochanka; moż­
na go zmieszać z Jakimkolwiek napo­
jem; kto go zaś wypije, nie rychlej na 
nim się pozna, aż gdy skutków jego 
zacznie doznawać. 

- Mówisz, że z pozoru niczem się 
od wody nie róini? 

- Tak jest, niczem. Podobny do 
rosy, zbieranej przy blasku księżyca. 
Mniej jednak jest świetnym, niż przy­
szłość, którą mi obiecuj e. 

- Jakże jest zatkana flaszeczka? 
- Kryształowym korkiein. Możesz 

go odjąć ... Zadnego nie ma zapachu. 
Nie jestże to rzecz dziwna, że płyn, 
który żadnego w szczególności zmysłu 
nie drażni, wszystkie może tak silnie 
opanować 'l 

Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 
Ż Pompei będą. zmieszani z ludem; Oói 

- Czy działa. niezwłueznie po zaty- - egnam cię··. gdy się znowl1 zo- śmielimy bojaźliwych; ja sam zatkn. 
eiu'l baczymy, ujrzysz Glauka u moich nóg. na ołtarzu fałszywego bóst\va gałą.zk~ 

- Najczęściej; niekiedy jednak do- To rzekłszy, usnęła, strudzona ide- palmową, godło Ewangelji; a z ,;st 
pl'ero po kilku godzinach. spokojnym dniem, ale wrzą.ce i burzli- ł . ł B a '''Y-

T moich da Się s yszec g os ." o,g . " ..... :~v - 0, j.ak jest miła ta woń! - rze· we uczucia oddalały sen z oczu e.ssu- - lIIV" 

kła nagle Nidja, biorą.c ze stołu fla- ljanki. Po niejakim czasie zaczęła się w~ zapale, ożywiając~~~ l;:~~idesa.. 
szeczkę z wonnościami. przysłuchiwać spokojnemu oddecllQwi podobne zlecenia nie mogło być mU 

- Flaszkę tę zdobią. kosztowne klej- Julji, wprawny słuch jej przekonał ją., nieprzyjemnem. Cieszył się nawet my~ 
noty; nie chciałaś wczoraj przyjąć że była pogrą.żona we śnie głębokim. ślą iż tak rychło będzie miał sposob: 
naramienn:ka, czy dziś przyjmiesz go - Teraz, Q Wenero, bądź mi przy- ność okazania gorliwości dla nowe) 
w podarunku odemnie? chylna! - wyrzekł.a Cichym głosem. wiary; z uczuciami pabożnoś.~i .wrzała. 

- Kto jest tak niesz.częśliwy, iż nie Wstała ostrożnie, wylała na mar- w nim żądza zemsty z!i. POd~JSCla, kt6: 
może widzieć wspaniałej Julji, temu mur posadzki wonności, darowane so- l'ych sam był dotąd przedIDlOtei?-.. An~ 
Prz"naJ'mnieJ' podobne wonności win- bla przez Julję i flaszkę wypłókała sta-

J ł' '1 Olint ani nowy wYznawca, umeSlem 
ny ją przywodzić na pamięć. Jeżeli to rannie znajdującą się przy oz Cli wo- gorą.~ę. :źJą.dzą. spełnienia świętego za~ 
naczynie nie jest zbyt drogie. dą.; znalazłszy potem posłanie Julji miaru nie przewidywali mogących 

- Mam tysiąc droższych nierów- bez najmniejszej trudnoś'ci, bo noc dJa stanąĆ na przeszkodzie mnogich trud-
nie; weź je, weź, moje dziecię. niej była tern samem, co dzień, drżącą ności ani skutkÓ'w tej przesadnej za-o 

Nldja ukłoniła się. przyjmują.c ten rękę wsunęła pod poduszkę i pochwy- bobo~ności, która w obecności ołtarzY: 
drogi dla niej podarunek. cila napój. Julja nie przebudziła się. wielkie. bogini egipskiej nie, pozwo.l.i! 

- Czy napóJ' zawsze ma być sku- Nidja ot'worzyła fl.aszeczkę, wylała J , . . . bezwątpienia ludowi uwierzyc w Znle-
teczny bez względu na. to, czyja go po- płyn, w nie.i zawarty, do swoJeJ l, na- ważaJ'a,ce j" świadectwa, nawet wła-
da rr:ka? pełniwszy ją. czystą wodą., Włożyła _ ... 

- Mówiono mi, iż gdyby Glauku'3 znowu pod poduszkę Julji. Położyła snegO' jej kapłana. 
. t Przystał więc Apaecides na po-

zażył go z rą·k starej, najszpetniejszej się potem na łóżku i, pożerana namlę - Wierzone sabie zlecenie z łatwością., 
pod słol'lcem kobiety, poćzytałby ją nościami, których nie będziemy opisy- która mocno ucieszyła Olinta. Rychło 
natychmiast za naJ'pierwsztl p. iękność wać, oczekiwała pierwszych promieni , 

... rozeszli się, umówiwszy się jednak, ze na S'~·' l·ecl·e. rannego słońca. . 
.. Olint powierzy najcelilieJlSzym swym 

Julja, rozgrzana winetn i nadzieją Nadszedł poranek. Julja jeszcze by- chrześciJ'ańskim braciom to wielkie 
pOWDdzenia, nie umiała pohamować ła uśpiGna; Nidja ubrała się ckho, u- h 
radości. Późno już było, gdy przywoła- kryła st8Jl'annie swój sItarb, wzięła kij przedsięwzięcie,!Że zasięgnie ic pora-
ła niewolnlće, aby i" rO'zebrały. w rękę i opuściła dom Diomeda. dy i żądać będzie współdziałani.a w,: 

ł'<' wielkim dniu wykonania POWZIęte) 
Gdy się już położyła i niewolnice ()- Odźwierny Medon powitał ją przy- myśli. Tak się składało, że jedna z u-

deszły, rzekła. do NidJ'i: jaźnie, gdy schodziła ze schodów, wi()- . 
i ł roczy'stO'ści Izydy przypadała trzeCIego - Ten błogi napój nie opuści mnie dą,cych na ulicę, lecz n e słysza a go. 

aż do chwili, w której będę z niego ko- tak dalece dusza jej zatopiona była w dnia po tej rozmowie, była to więo 
rzystać. " Spoczywaj, ŚWietny płynii}. odmQcie burzliwych myśli. Czoło jej dogodna sposobność dla ich zamiaru .. 
i sprowadź mi słodkie marzenia! uczuło orz-Gźwiają.ce pOWietrze poran- Ułożyli, że się zejdą raz jeszcze nastę.p-

To mówiąc, schowała pod poduszkę kał lecz świezość jegO' nie zdołała uga- nego dnia wieczorem, aby ostatecz1ll6 
flaszeczkę. Sel'ce Nidji biło gwałtow- sić płonącego w jej żyłach ognia. naradzić się nad chwilą. wykonania 
ni~. - Glauku, - :rzekła do siebie, i szczegółami zamierzonego dzieła. 

- Dlaczego pijesz tylko wodę, ~Ti_ połączona moc cza.rów świata całego Przypadkiem część ostatnia tej na-
,djo? Jest wino przy tobie. , nie wzbudzi w tobie takieJ dla mnie rady odbyła się w bliSkości opisanej 

- Mam nIeCo gO'rą.czki ~ odrzeklamiłości, jaką ja pałam do ciebie. " Jo- już przez nas małej kaplicy (Sacellum); 
niewidoma, a tylko woda mię orzeź- nal ... Precz! p'l'ccz! odemnie wszelkie a skoro tylko cienie chrześcijanina ~ t 
wia. Piękna Juljo, ja wcześnie odejdę, wahania, wszelkie wyrzuty sumienia!... kapłana ' znikły między drze\vami ga­
gdyż takie sę. rozkazy Jony, może je- Glauku, mój los jest w twoim uśmie- ju, ukazała się wychodząca z niej pa­
szcze spać będziesz i dlatego racz przy- chu, a twójl ... o nadziejo! o radości! stać człowieka o szpetnej i posępnej 
jąć teraz moje pożegnanie. o szczęście! t"vój los w tej oto ręce! twarzy. 

- Nie bez słusznego więe po'\vod-u. 
Podsluchan,y spisek Apaecidesa i OUnta i. nie bez skutku śledziłem cię, mój 

Ktokolwiek zna dzieje pierwotnegO' 
Kościoła, wie, że · jedn~ z pierwszych 
przyczyn jego triumfu była owa żarli­
wa i wytrwała gorliwość obrońców 
,wiary i odwaga jej męczenników. 
Gruntowne i niezłomne przekonanb, 
że Ewangelja nie tylko była wiarą. 
prawdziwą, lecz jedyną. wiarą, w któ­
rej można dostąpić zbawiania, czyniło 
jej uczniów wytrwałymi w surowości 
dogmatów. TO' głębokie przekonanie, 
że cnota i niebo były tylko udziałem 
małej liczby wybranych, ze pogańscy 
bogowia byli złemi duchami i że męki 
piekieł czekały bałwochwalców - pod­
niecało w prawowiernych naj gorętszą. 
żądzę nawrócenia tych wszystkich, do 
których przywiązywały ich uczucia 
ludzkości, a życzliwość dla człowieka 
jednoczyła się z żądzą pomnożenia 
chwały Boga. Dla zaszczytu wiary nie 
wahał się chrześcijanin śmiało wysta­
wiać dogmatów swej wiary na walkę 
sceptycyzmu i wstrętu, na wzgardę po­
gańskiej filozofji, na oburzenie ludu. 
i ego zapał i wytrw.ałość były dlań na­
wet najpewniejszą. rękojtnią. ptY\Viodze­
niaj bo zwykla poganin utwierdzał się 
z czasem w przekonaniu, że rzeczywi­
sta święto'ść mieściła się w gorliwości, 
żadną niewstrzymanej przeszkodą., 
żadnem niebezpieczeństwem, a nawet 
pod narzędziami tortur i na rusztowa­
niu Odwołującej się do sprawiedliwych 
wyroków wiecznego są.du. 

\V rzędzie tych ognistych i przed­
Siębiorczych charakterów ()dznaczał 
się przed wszystkimi Olint. Skoro tyl­
ko Apaecideś otrzymał na łonie Ko­
ścioła sakrament chrztu świętego, po­
śpi,eszył przekonać go Nazarejczyk, iż 
niepodobna, aby nadal zachował urząd 
i ubiór kapłana. Izydy. Widoczną. było 
rzeczą, iż, wyrządzając cześć prawdzi­
wemu Bogu, nie mógł, nawet pozornie, 
pełnić sł1llŻ,by pTzy bałw(jchwalczych 
ołtarza.ch. 

Lecz niedość na tern; gorąca dusza 
Olinta powzięła myśl użycia wpływu 
Apa.e~idesa dla odsłonięcia ptzed zwo­
dzonym ludem prawdziwego znaczenia 
tajemnic i WYroczni Izydy. Nie. wą.tpił, 

że niebo zesłało gO', aby Się stał narzę- współbracie; tyl kapłan Izydy. zapew­
dziem jego zamiarów w oświeceniu ne nie przez zamiłO'wanie w prÓŻnych 
ślepegO' ludu i otwarciU dI'Ogi zbawie- rozprawach porozumi.ałe.ś si'ę z tym 
nia dla c,alego miasta. Nie wahał Się ponurym Nazarejczykiem. Czemużero 
więc korzystać z nowozapalonegO' en- nie mógł wy~uchać wszystkich szcze­
tuzjazmu Apaecidesa. \V tym celu gółów waszego spisku? Lecz dość mi 
wieczorem dnia następnego po chrzcie i na tem. Wiem, że macie wyjawić ta­
Apaecidesa zeszli się z sobą w gaju jemnice świętej bogini i że jutro ·scho­
Cybeli, któryśmy już opisali poprzed- dzicie się jeszcze w tern miejscu , dla. 
nio. ostatecznego wybrania środków, mogą..­

- Na pierwszem zebraniu ludu dla cych zapewnić skutek waszego zbrod­
poradzenia Ęię wyroczni - mówił 0- niczego przedsięwzięcia. Jak tylko 0.0-
lint, pTowadzą,c dalej zaczętą już ro'z- kładniej zostanę zawiadomiony, nara­
mowę - wystąp, rycerzu Chry;stusa, dzę się z Arbacesem. ° tak! pomimo 
wyjaw głośno oszustwa, uwodzące lud, całej waszej przebiegłości potrafimy; 
i weZWij go, aby wszedł do środka zbadać wasze zamysły. Tymczasem ta­
świątyni dla naoczhego przeświadcze- jeml1ica waszej rozmowy zostanie przy 
nia się o grubym podstępie sztuki, mnie. 
któryś przedemną, opisał. Nie lękaj się; I To rzekłszy, KalenUls, gdyz on to 
Pan Niebios, jak zasłonił Daniela, tak podsłuchiwał rozmawiających, owinął 
zasłoni i -ciebie; wszyscy chrześcijanie się swą szatą. i wszedł do świątyni. 

Przygotowania do uczty u Oiomeda 
Zbliżył się dzień, oznaczony przez puściwszy tedy tunikę., opatrzywszy; 

Diomeda na ucztę dla przyjaciół. Po- nogi wygQdnemi pantoflami i uzbroiw .. 
wabny Glaukus, piękr1a Jona, poważ- szy się małą. laską, którą jUz to przy­
ny Pansa, świetny Klaudjusz, nie- pominał niewolnikom winną. dla pana. 
śmiertelny Fulwjusz, modny LepidUls uległość, już to wymierzał na ich ple­
i zWolennik Epikura SallUstjusz nie cach lekkie kary, zwiedzał kolejno 
sami tylko zapro·szeni zostali na bie- w.szystkie części swej wspaniałej willi.. 
siadę· Oczekiwano jeszcze przybyłego Nie zaniedbał udać się n3lwet i do 
z Rzymu senatora, wielką. u dworu tej świątyni, w której kapłani biesiad 
posiadającego wziętość i słynnego wo- przysposililiiali swoje ofiary. Gdy 
jownika z Herkulanutn, który ogrO'm- wszedł do kuchni, słuch jego został 
ne nagromadził bogactwa, walczą.c pod przyjemnie uderztmy dźwiękiem poru­
Tytusem przy zdobyciu Jerozolimy, co szanych bezustannie naczyń, klątwami 
mu jednak nie przeszkadzało mawiać iwolaniami krzą.tających się osób. 
bezustannie swym przyjaciołom, że Ponieważ materjał O'pałowy równie był 
kraj winien dlail wdzięczność za poło- wtenczas, jak jest i dziSiaj, w tym kra­
żone tak bezinteresownie z.asługi. Licz- ju rzadki i drogi, cała więc biegłość 
mejsze nawet jeszcze zehrać się miało sztuki kUCharskiej zależała na tern, 
tO'warzystwo; bo lubo, ściśle mówią.c, aby przy najmniejszym ogniu jak naj­
zwyczaj wymagał niepiI'zyjmowania u większą liczbę potraw przyrządzić, Wl 
stO'łu mniej, niż trzech, i więcej, niż muzeum neapolitańskiem widzieć je­
dziewięciu osób, stół został zastawiony szcze można dziwny w tym rodzajU: 
na osiemnaście osób. wynalazek. Jest to mała kuchnia prze­

Nadszedł poranek owego wielkiego nośna, nie większa od tomu in folio, 
'dnia, a. lubo Diomed uchodzić chciał zawierająca piece na cztery potrawy i 
za człowieka, dobrze urodzonego i u- prócz tego stosowne urządzenie do 
czonego, tyle jednak zachował han- grzania wody i innYch napojów. 
dlowego dO'świadczenia, iż pomniał, że J 
oko pańskie wszędzie potrzebne. Roz-(Cię.g dalszy; na.stą.piS 






